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Pogorszenie SUtUNCUI. 


Sytuacya polityczna w Austryi pogorszy- 
ta się w ostatnich dwóch dniach bar- 
dzo. Parlament ma być znowu odroczony; 
nie wiedzieć, na jak długo. Rządy $ 14 zbliża- 
ją się i są prawie nienchronnem następstwem 
całego, dokonującego się od lipca przesilenia — 
Sejm czeski także nie będzie zwoła- 
ny. Rząd jest więc dzisiaj tam, gdzie był w 
chwili zamknięcia sesyi parlamentarnej, a wła- 
ściwie w sprawie sanacyi stosunków politycz- 
nych znalazł się w położeniu, gorszem od po- 
przedniego, bo przedtem miał nadzieję wybrnię- 
cia z sytuacyi, a dzisiaj nadziei tej niema. Br. 
Bienerth stoi dzisiaj bezbronny wobec terory- 
zmu stronnictw niemieckich z jednej, a nieprze- 
jednanego stanowiska Unii słowiańskiej z dru- 
giej strony. 

Wczorajsza konferencya niemiecka w ratuszu 
nadała rokowaniom sanacyjnym zwrot bardzo 
niekorzystny. Posłowie niemieccy nie chcieli sły- 
szeć o odroczeniu sankcyi ustaw językowych dla 
Austrgi Wyższej i Niższej, Salcburga i Przeda- 
rulanii, wobec czego br. Bienerth zapowie- 
dział odroczenie Rady państwa. 

Stanowisko nasze w sprawie tych ustaw języ- 
kowych określiliśmy juź jasno. Dla nas może 
być obojętnem, że w Salcburgu, Przedarulanii 
i Austryi Wyższej język niemiecki będzie urzę- 
dowym w autonomii i szkołach. — Ale inaczej 
już przedstawia się kwestya w Austryi Niższej, 
gdzie leży stolica państwa, gdzie dzisiaj już ży- 
je wcale pokaźna kolonia polska i gdzie upraw- 
nienie polityczne i historyczną podstawę ma lu- 
dność czeska i słowacka. Ludność słowiańska 
nie może w stolicy państwa, — pochłaniającej 
żywotne soki i skupiającej arterye ekonomiczne 
i kulturalne wszystkich krajów, wziętą być po- 
za mawias ustaw zasadniczych, pozbawioną być 
tutaj w szkole ludowej praw językowych raz na 
zawsze. 

Rzekomo autonomiczne stanowisko Koła 
polskiego w tej sprawie, opierające się na 
tem, że należy ona do kompetencji Sejmów, 
jest, naszem zdaniem, błędnie pojęte. Bo 
prawdą jest, że rząd centralny nie może omi- 
nąć kompetencyi żadnego Sejmu, określając, czy 
i jaki język uważany być ma za „krajowy* — 
ule i to także jest prawdą niezbitą, że czuwa- 
nie nad praostrzeguniem uciaw” zasadniuzy CH 
państwa także w ustawach krajowych, 
należy do kompetencyi Rady państwa. Koło pol- 
skie nie wykroczyłoby zatem wcale przeciw za- 
sadzie autonomii krajów, gdyby zaprotes to- 
wało przeciw sankcyonowaniu ustawy, naru- 
szającej zasadnicze ustawy państwa, w zakre- 
sie szkoinietwa ludowego, z oczywistą szkodą 
narodów słowiańskich w Austryi Niższej. | 

To stanowisko Koła polskiego muże się kie- 
dyś srodze pomścić na naszych interesach Da- 
rodowych, nietylko w Wiedniu, lecz w inuych 
krajach.. „Sapienti sat!* Są sprawy, których 
nie wolno traktować ze stanowiska chwilowych 
koujuktur politycznych. Koło polskie nie chce 
w sprawie językowej iść razem z Unią słowiań- 
ską, więc sądzi, że znalazło drogę pośrednią, 
stawiając kwestyę „autonomicznie“. To jednak 
jest wyjściem fałszywie obrauem, bo Koło pol- 
skie, usuwając się od Unii słowiańskiej, wpada 
w prąd niemiecki i z tym prądem płynie. 

W takich momentach jedynie zasadnicze 
stawianie kwestyi ratować może sprawę. Tutaj 
należało sobie powiedzieć: „principiis obsta“. 

Do wyjaśnienia i uratowania sytuacyi Koło 
polskie przez taką politykę nie przyczyniło się 
wcale. Ono nie oddziałało na wypadki w spo- 
sób, odpowiadający jego liczebnej sile, tradycyi 


zało EPSE 


i historycznej roli. Wypadki przejdą ponad Ko- 
łem i kształtować się zaczną poza sferą jego 
politycznego działania. I to będzie tej rzekomo 
„autonomicznej*, a wcale nie zasadniczej poli- 
tyki Koła, najfatalniejszem następstwem. 


(Telefonem). 
Wiedeń, 29 października. 


Według doniesienia „N. Fr. Pr.*, baron Bie- 
nerth domagał się na wczorajszej niemieckiej 
konferencyi przedstawicieli stronnictw niemiec- 
kich w ratuszu, aby Niemcy zgodzili sięna zwło- 
kę w sankcyonowaniu niemieckich 
ustaw językowych dła Austryi Wyższej i 
Niższej, dla Salcburga i Przedarułanii, do świąt 
Bożego Narodzenia. Br. Bienerth motywo- 
wał to żądanie tem, że nie należy zakłócać ro- 
kowań, mających na celu uruchomienie parla- 
mentu i Sejmu czeskiego. m + 

Przedstawiciele stronnictw niemieckich jednak 
na to się nie zgodzili i żądali natych- 
miastowej sankcyi tych ustaw. Wo- 
bec tego br. Bienerth oświadczył, żeo uru- 
chomieniu parlamentu i Sejmu cze- 
skiego myśleć nie można i że nie pozostaje 
mu nic innego, jak Radę państwa co rychlej 
odroczyć. 3 

Przedłożenie ustaw językowych do sankey 
ma nastąpić w najbliższych dniach. 


Nowe podatki, 


(Podatek osobisto-dochodowy. — Wiarogodność fasyj. — 
Podatek od dywidend i tantyem. — Monopol zapałek.) 


Nowy plan finansowy ministra skarbu Biliń- 
skiego zawiera obok projektów zupełnie nowych, 
jak n. p. projektu opodatkowania wód mineral- 
nych i wody sodowej, którego treść i przepisy 
podaliśmy już obszernie wczoraj, oraz zakormu- 
nikowanego parlamentowi tylko w ogólnych za- 
rysach projektowanego monopolu na zapałki, 
także kilka przedłożeń, które obecny mtnister 
skarbu przejął już w spadku po swoim poprze- 
dniku, względnie wniósł w parlamencie już 
w kwietniu r. b. Lecz i te.projekty, z wyjątkiem 
dotyczących podatku od wódki i podatku od 
spadków i darowizn, uległy pewnym ważnym 
zmianom, a właściwie znacznemu obostrzeniu 
względnie pogorszeniu on 

Tani lus speLKad przeuewszysukiem przeażuze- 
nie o podatku osobisto-dochodowy m. 
Nowy projekt dra Bilińskiego podwyższa stopę 
procentową od dochodów ponad 26,000 koron, 
tak, że dochodzi ona przy dochodach w kwocie 
200.000 do 210.000 do 6 i pół procent, pod- 
czas gdy w poprzednim projekcie kończyła się 
na 6 procentach. Dotychczasową stopę procen- 
tową od tych dochodów (ponad 20.000 koron), 
podwyższono więc o 30 procent — podczas gdy 
projekt poprzedni domagał się tylko podwyżki 
dwudziestoprocentowej, Znaczy to innemi słowy: 
Dotychczasowy podatek od dochodów w tej 
wysokości wynosił 6 procent, projekt poprzedni 
podwyższał go z 5 na 6 procent, obecny zaś 
podnosi go z 5 na 6 i pół procent od sumy do- 
chodu (zatem o 30 procent dotychczaso- 
wej wysokości). 

O ile tej zmiany, jako obciążającej jedynie 
dochody wysokie, za pogorszenie w ścisłem te- 
go słowa znaczeniu uważać jeszcze nie można, 
o tyle cechę taką ma w wysokim stopniu inny 
przepis nowego projektu, mianowicie dotyczący 
nowego sposobu stwierdzania wiarogodno- 
ści fusyj podatkowych. Otóż przepis ten 
daje apelacyjnym komisyom podatkowym prawo 
zmuszenia tych opodatkowanych, te do których 
fasyj władze podatkowe powzięły pewne wąt- 
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pliwości, lab co do których jako niewiarogo- 
dnych wytoczyły dochodzenia karne — do 
przedłożenia ksiąg handlowych. Po- 
stanowienie to zwraca się oczywiście przeciwko 
tym opodatkowanym, którzy zmuszeni są usta- 
wowo do prowadzenia ksiąg handlowych, a więc 
przeciwko przemysłowcom i kupcom. Według do- 
tychczasowych przepisów ustawowych opodatko- 
wany, w razie, jeżeli uważał wymierzony ma 
podatek za zbyt wysoki, miał prawo, celem 
wykazania niesłusznośćć wymiaru, odwołać się 
na swoje księgi handlowe, lecz do dostarczenia 
tego dowodu zmuszony być nie mógł. W przy- 
szłości, według nowego projektu , władza poda- 
tkowa każdej chwili zażądać będzie mogła przed- 
łożenia jej ksiąg, względnie zagrożeniem docho- 
dzenia karnego wymusić to na opodatkowa- 
nym. 

Przeciwko temu przepisowi zerwała się też 
w kołach handlowych i przemysłowych praw- 
dziwa burza protestów. Reprezentanci kół tych 
zwracają przedewszystkiem uwagę, że jest to 
pod pewnym wzgiędem prawo wyjątkowe prze- 
ciwko większym kupcom i przemysłowcom, nie 
dotyczy bowiem opodatkowanych innych zawo- 
dów, do prowadzenia ksiąg nie obowiązanych, 
zwłaszcza wielkiej rzeszy agraryuszów. — 
Sprawia to wrażenie, jakoby 0 niewiarogodność 
fasyj podatkowych i o nieuczciwe usuwanie się 
od należytego opodatkowania, posądzono jedy- 
nie sfery handlowe i przemysłowe. Przez włą- 
czenie tego przepisu da ustawy podatkowej na- 
da się władzom podatkowym formalne prawo 
inkwizycyj, eo chyba pod żadnym wzglę- 
dem nie przyczyni się do podniesienia „moral- 
ności podatkowej”, przeciwnie moralność tę 
wprost obniżyć może. Dla kupców i przemysło- 
wców tkwi w takim systemie inkwizycyjnym 
poważne niebezpieczeństwo w postaci zdradze- 
nia ich tajemnic handlowych. Dotyczące posta- 
nowienia nowego projektu przepisują wprawdzie, 
że z przedłożonych władzy podatkowej ksiąg 
mają być podane do wiadomości kontrolującej 
instancyi jedynie końcowe, czyli ogólne cyfry 
bilansów 1 zamknięć rachunkowych, a nie cy- 
fry i pozycye szczegółowe, a tem mniej nazwi- 
ska, ceny i t. p. szczegóły. Koła interesowane 
twierdzą atoli, że to tajemnicy handlowej do- 
tkniętych taką proeedurą firm bynajmniej za- 
bezpieczyć nie zdoła. W każdym bowiem po: 
szczerdłnym ="yrP" APE" pme.. ts Jathi uni- ao 
szone będą powołać rzeczoznawców, tych zaš, 
jeżeli ich zdanie ma być miarodajne, wybierać 
będzie trzeba z pośród współzawodowców 
pociągniętego do odpowiedzialności interesenta, 
a więc z pośród jego konkurentów. A że 
ci już z cyfr ogólnych i połączonych z niemi 
dat będą mogli wysnać wnioski szkodliwe dla 
przedsiębiorstwa poddanego inkwizycyi — 0 tem 
dwóch zdań być nie może. 

Koła kupieckie i przemysłowe wskazują da- 
lej, że w razie przyjęcia tego przepisu zniechęci 
się bardziej jeszcze do prowadzenia ksiąg wszy- 
stkich tych mniejszych kupców oraz rękodziel- 
ników, którzy wprawdzie do utrzymywania 
książkowości handlowej nie są obowiązani, któ- 
rzy atoli w iuteresie zdrowych stosunków han- 
dłowych takiej praktyce kupieckiej dobrowol- 
nie poddać się powiuni. 

Z tych wszystkich Przyczyn uważa się w 
tych kołach projekt o Podatku osobisto-docho- 
dowym z tym przepisem — za niemożliwy 
do przyjęcia. Nadmienić jeszcze wypada, że 
w celu usunięcia innych obaw interesantów, 
projekt ten zapewnia Z $óry wszystkim, któ- 
rymby na mocy ksiąg handlowych udowodniono, 
że dotychczas zgłaszali laSye niezgodnć z rze- 
czywistością i wskutek ‘ego płacili podatki za 
niskie, zupełną amnestY€, co do przeszło- 
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ścii wogóle wszelkich fasyj, zgłoszonych przed 
terminem wejścia w życie nowej ustawy. 
Wyższe stopy podatkowe zawiera także w 
porównaniu z projektem poprzednim, nowe przed- 
łożenie, dotyczące podatku od dywidend to- 
warzystw akcyjnych. Podczas gdy we- 
dług projektn poprzedniego pobierać miano od 
każdego procentn dywidendy, wynoszącej wię 
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przeciw postanowieniu wgłądania do ksiąg han- 
dlowych. 
Praga, 24 października. 

Izby handlowe w Czechach zwołane zostały 
na posiedzenie na przyszły tydzień, celem za 
protestowania przeciw nowym podatkom, 
zwłaszcza przeciw podatkom na wody mineral- 
ne i sodowe. 


cej niż 10 procent od kapitału akcyjnego, ty-; 


tułem podatku stopniowo 2, 4 i 6 procent (od 
kwoty procentu dywidendy), ustanawia nowy 
projekt już przy l6-ym procencie dywidendy 
podatek 8-procentowy, a przy wszystkich wyż- 
szych dywidendach (ponad 16 procent), poda- 
tek 16-procentowy. 

W praktyce sprawa ta takby się przedsta- 
wiała: Jeżeli każdy procent dywidendy równa 
się 100 koronom, a cała dywidenda wynosi wie- 
cej niż 1000 koron, czyli 10 procent, to poda- 
tek ma wynosić: od pierwszych dwóch setek 
ponad 1000 koron po dwie, a więc cztery ko- 
rony, od następnych dwóch po 4, a więc 8 ko- 
ron, od wszystkich dalszych 10 koron, czyli 
przy dywidendzie wysokości 1700 koron, jeśli 
równałaby się 17 procentom od akcji, razem 
36 koron. 

Inna, wprowadzona do tego piojektn zmianą, 
polega na tem, że procent dywidendy liczyć się 
ma nie tylko od kapitału akcyi, lecz łącznie 
od kapitału akcyjnego i prawdziwego fun- 
duszu rezerwowego. Podatek ten ma być 
pobierany obok istniejącego i nadal w mocy 
pozostającego zwyczajnego podatku od akcji. 

Również na progresywnej stopie procentowej 
oparty jest nowy podatek od tanty em, jakie 
pobierają członkowie zarządu, rad nadzorczych 
i rad administracyjnych towarzystw akcyjnych 
i opartych na akcyach towarzystw komandyto- 
wych. Przy tantyemach poniżej 2000 koron ro- 
cznie podatek ten ma wynosić 2 procent, przy 
tantyermach od 2000 do 16.000 koron cztery 
procent, do 60.000 koron 6 procent, a przy 
wyższych 8 procent. Rząd, jak wiadomo, *spo- 
dziewa się z tego źródła około 1 miliona koron 
nowego dochodu. 

Projekt monopolu zapałkowego nie 
jest jeszcze zupełnie gotów i ogłoszony będzie 
dopiero w początku listopada. O systemach ta- 
kiego monopolu w rozmaitych krajach Enropy 
pisaliśmy już przed dwoma miesiącami, gdy 
Aarie Ale, Apei o ZAAEAFZE „TZM 
źródeł dochodowych. Według udzielonych do- 
tychczas informacyj, nie ulega wątpliwości, że 
cena pudełka szwedzkich zapałek podniesie się 
w razie zaprowadzenia monopolu do 4 hale- 
rzy. Rząd zamierza nadto skorzystać z do- 
świadczenia, jakie z tym podatkiem zrobiono 
w Niemczech, gdzie publiczność przed wejściem 
w życie nowej ustawy podatkowej zaopatrzyła 
się w wielkie zapasy zapałek, wskutek czego 
w roku pierwszym dochód państwa z tegowró- 
dła będzie wprost minimalny. Ażeby temu za- 
pobiedz w Austryi, rząd zamierza podobno włą- 
czyć do ustawy przepis, Gozwalający mu obło- 
żyć podatkiem także wszystkie zapasy 
zapałek, znajdujące się w fabrykach i w 
handlu w chwili uchwalenia nowej ustawy. 


Przeciw nowym POBAŁICM. 


(Tel. „N. Reformy.) 
Wiedeń, 29 października. 
Dzienniki dzisiejsze ogłaszają w dalszym cią 
gu głosy z kół fachowców i interesowanych, 
zwracające się przeciw opodatkowaniu 
wód mineralnych i wód sodowych i 
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Listy śląskie. 
Cieszyn, 27 października, 
(Matactwa śląskiej partyi*ludowej, — Zapędy germani. 
zacyjne „Nordmarku* i „Schulvereinn*, — Wieczór išo- 
ściuszkowszi. — Obchód J., Słowackiogo). 

Stojąca na usługach hakaty pruskiej, niedawno 
na Śląsku założona „Śląska partya ludowa“, któ- 
rej organem jest „Slązak*, redagowany przez re- 
negata Kożdonia, wywiesiła całkiem otwarcie 
hasło „Sląsk dla Ślązaków“. Wiedzieć należy, że 
„Śłązak* w tem hakatystycznem rozumieniu, to od- 
rębna jakaś narodowoćć, wymyślona przez renega- 
tów, stojących na Żołdzie pruskim, która, jeśli da- 
lej słuchać będzie swoich przywódców, pierwej, 
czy później musi utouąć w fali niemiecko-pruskiej, 
„Precz z Galicyanami*, „precz z kuitnrą polską“, 
hasła, czczone przez Wszechniemców siąskich, przy- 
jdły się u tego odłamu narodowości, mówiącej 
wprawdzie językiem zbliżonym do polskiego, która 
albo zupełnie jawnie przystąpiła do Śląskiej par- 
tyi ludowej, albo z nią sympatyzuje. Partya ta, 
podległa władzy wszechniemieckich krzykaczy, kie- 
rowanych przez pp. Bukowskich, Payerów, Hinter- 
stoisserów i tow., wybrała, względnie przeforsowała 
przy pomocy tych zajadłych wrogów polskiej naro- 
dowości, na posła do Sejmu renegata po!skiego p. 
| Kożdonia. 
| Bliżej wtajemniczeni podobno wiedzą dobrze, że 
„Śląska partya ludowa“, to stara niemiacka par- 
itya, bo Niemcy, jak Josephy, Türk, Gwóźdź, Ci- 
chy, Quasnica (?) (z pewnością niegdyś Kwaśnica) 
i inni partyę tę założyli i pieniądze na jej egzy- 
stencyę łożą, Do tej partyi należą przeważnie Niom- 
cy lub renegaci polscy, > A 

Tak więc iunemi mówiąc słowy, „Sląsk dla Slą- 
zaków*, znaczy tyle, co „Śląsk dla Niemców*, — 
Partya ta nie waha się nawet wchodzić w kom- 
promisy, które ludność śląską niestychanie mogą 
krzywdzić ? Niedawno bowiem „Opavsky Tydennik* 
doniósł, żę przy ostatnich wyborach do Sejmn ssla- 
promis wyborczy tej treści, aby w okręgu wybor- 
czym cieszyńsko-jabłonkowsko-frysztackim był wy- 
bierany jeden Niemiec i jeden Czech i żə Niemcy 
za to przyrzekli Czechom mandat w Wydziale kra- 
jowym. 

Taki kompromis przyjąć chciała „śląska partya 
ludowa* w okręgu wyborczym, gdzie 90 proc. jest 
ludności polskiej, a tylko 10 proc. ludności niemie- 
ckiej,j — W ten sposób ten okręg, rdzennie polski, 
mieli roprezentować ludzie zupełnie innej narodo- 
wości, Miało to być ustępstwem „śląskiej partyi lu- 
dowej** za popieranie przez wszystkich Wszechniem- 
ców i ich zwolenników kandydatury p. Kożdonia 
w okręgu bielskim przeciw ks. posłowi Londzinowi, 
który padł przy wyborach tylko z powodu niesły- 
chanego terroru i przekupstwa wszystkich nieuświa- 
domionych lab zbałamuconych wyborców. Gdyby je- 
szcze nadto kompromis „Ślązuków* z pod znaku 
renegata Kożdonia i wszechniemieckich protektorów 
był się udał i kandydaci polscy p. dr Michejda i 
Halfar również przepadli, byłaby ludność polska bea 
godnego reprezentanta znalazła się w Sejmie. Na 
szczęście machiawelskie krętactwa spełzły na _ ni- 
czem. 

Nic też dziwnego, że przy pomocy „śląskiej par- 
tyi ludowej“, stojącej na usługach Wszechniemców 
śląskich, coraz natarczywiej hakata przystępujedo ger: 


maz 


„noni a spłecześiwa 


I. 


Dawnym, długoletnią tradycyą uświęconym 
zwyczajem jest, że uniwersytet, zamykająć 
z natury rzeczy swą pracę W stosunkowo szezu- 
płem gronie uczestników, korzysta z uroczysto- 
ści, gromadzących w jego murach najprzeróż- 
niejsze koła ludności, ażeby także szersze koła 
zapoznawać ze stanem i postępem wiedzy. Takim 
właśnie jest cel i zadanie odczytów, wygłasza- 
nych corocznie w dniu otwarcia roku szkolne- 
go. Najczęściej poprzestaje się w nich na przed- 
stawieniu obecnego stanu nauki w obranej 
dziedzinie w sposób jasny i przystępny, nie- 
kiedy jednak wykład posiada doniosłość zna- 
cznie większą, bo uczony powiadamia słucha- 
czy o wynikach swych nieznanych dotąd ba- 
dań, albo też rzuca nowe myśli w ciemne Je- 
szcze dziedziny wiedzy. W każdym razie Mu- 
simy do obu rodzajów tych odczytów przykła- 
dać wyższą i ściślejszą miarę, aniżeli do ZWY- 
czajnych wykładów uniwersyteckich lub publi- 
cznych prelekcyj, W murach wszechnicy, W pod- 
niosłej chwili, przemawia fachowy profesor do 
licznie zgromadzonej publiczności; obowiązkiem 
jego jest dać swym słuchaczom rzecz gruntow- 
nie pomyślaną, rzeczowo prawdziwą, stojącą na 
wysokości nauki. Wszelkie braki, błędy, nieja- 
sności i frazesy są tu podwójnie szkodliwe, bo 
wypowiedzianych zdań nie można wyjaśnić czy 


„Słowo Polskie* z 16 października Nr. 482 i 
następne. 


uzupełnić w następuym wykładzie, a tak miej- 
sce, jak cel odczytu i osoba prelegenta wywo- 
łują mimowolne przeświadczenie, że usłyszanym 
słowom należy bezwarunkowo zaufać. 

Na uroczystości otwarcia roku szkolnego w 
uniwersytecie lwowskim wygłosił prof. Stani- 
sław Grabski odczyt p. t. „Jednostka a społe- 
czeńistwo*, który, nie posiadając wyżej wspo- 
mnianych zalet, może w słuchaczy 1 czytelni- 
ków mylne wpoić wyobrażenie, tak o obecnym 
stanie nauk społecznych, jak o istocie stosunku 
społeczeństwa do jednostek. Niobezpieczeńs wo jest 
tem większe, że prof. Grabski odznacza się w 
całej swej działalności litorackiej wybitną zdol- 
nością do zaciemniania najprostszych nawet 
zagadnień. Ta niejasna, w wielu wypadkach 
niema] zupełnie niezrozumiała forma przedsta- 
wiania rzeczy, sprawia, žė mniej wprawny W 
pokonywanie tego rodzaju trudności czytelnik, 
nie mogąc pojąć wywodów autora, przyswaja 
sobie nieraz bez zastrzeżeń ich wyniki, identy- 
fikując Ww swej skromności niewłaściwą formę 
z głębokością myśli. Na dowód, że powyższe 
twierdzenie jest uzasadnione, przytaczam do- 
słownie ustęp z ostatniego odczytu prof. Grab- 
skiego, w którym autor z pewnym tryumfem 
zaznaczą, że rozwiązał Sprzeczność, jaka zacho- 
dzi przy ujmowaniu zjawisk społecznych, dzięki 
temu, że liczymy się równocześnie z potrzeba- 
mi własnemi, jak i Z interesem ogólno-społecz- 
nym. 

„Sprzeczność, zawarta W bezpośredniem naszem 

1 H . 
ujęciu zjawisk społecznych — mówi prof. Grabski — 
została rozwiązana. Społeczeństwa niema poza świa- 
domością jednostek, jest ono w ich świadomości. 
Stanowi ono powszechnie - celowe formy  wzaje- 
mnych naszych stosunków, = uj bezpośredniem 
źródłem są wszakże indywidualne nasze dążenia, 
uczucia i sądy. Lecz wobec tego treść indywidual- 


na naszego współżycia Z lznymi ludźmi jest ciągle 
ograniczana, normowana Z góry przez społeczna 
współżycia tego form). W tym seusie człowiek 
jest wytworem swego Społeczaego otoczenia. Gdy 
wszakże te formy Nie POZA nami, lecz-w nas 54, 
w naszej świadomości istnieją, myśli i uczucia na- 
sze na kształtowanie BIĘ ich wpływać muszą.“ 
Tych kilka zdań wystarczy chyba dla scha- 
rakteryzowania formy i języka — w każdym 
razie eo najmniej polsko-wemieckiego — szano- 
wnego prelegenta. Iiudziom, którzy uważają za 
głębokie wszystko to, czego nie mogą zrozumieć, 
wydadzą się ta wywody Z pewnością wiełkiem 
naukowem odkryciem. Trudno wobec tego dzi- 
wić się sprawozdawcy „Sł0wa Polskiego“, któ- 
ry napisał, że prof. Grabski, stwierdziwszy, iż 
nauka dotąd nie zajmowała się stosunkiem je- 
dnostki do społeczeństwa, doszedł do wyniku, iż 
społeczeństwo wpływa na Jednostki, a jednostki 
na społeczeństwo. Wszak on prelegenta zupeł- 
nie nie rozamiał, a w [item położeniu musiało 
być niewątpliwie wielu innych słuchaczy, 
Przejdźmy teraz pokrótce wywody prof. 
Grabskiego. Udczyt rozpoczyna się od Omówie- 
nia metod, używanych w bedaniach społecznych, 
przyczem prelegent twierdzi, że nauki społe- 
czne, na wzór nauk przyrodniczych, zaczynają 
ostatniemi laty, t.j. 01 Końca XIX stulecia 
wchodzić w okres panowania jednej,- jednolitej 
metody, t. j, metody iadukcyjnej. Rzeczy” 
wiście dziwne to jest tio! dzenie w ustach w 
fesora ekonomii, dzisiaj, 80y właśnie "Ag 
teoretyczny, a więc deduk cyjny, staje się 
A akby dziwną ironią losu, 
coraz silniejszym. t żdziernika mow 
prof. Grabski wygłaszał 14 paździer RA 
"aim dedukcyjnej, wznowionej 
pogrzebową metodzie Nr a 
w nauce niemieckiej prze” „Mergera, a tymcza- 
sem Menger ogłasza 23 października artykuł w 
„Nouo Freie Presse“. W którym z wielkim tryum- 


fem stwierdza, że niemiecki zjazd społeczny! 
główna warownia indukcyonistów, po raz pier: 
wszy od chwili swego powstania zajął się dy- 
skuspami teoretycznemi. Jak tryumfalna fanfa- 
ra, brzmią słowa twórcy szkoły psychologicznej 
o powrocie do tecryi, co ponownie zapewni nie- 
mieckiej nauce odpowiednie stanowisko w mie- 
dzynarodowych badaniach ekonomicznych, utra- 
cone przez zbyt jednostronne panowanie przez 
lat trzydzieści metody indukcyjnej. Czyż w ta- 
kiej chwili wolno profesorowi ekonomii polity- 
cznej głosić, ża zaczynamy wchodzić w okres 
wyłącznego panowania indukcyi ? 

Jeszcze mniej ndatnie wypadło zasadnicze 
określenie stosunku jednostki do społeczeństwa. 
Wywody autora, zmierzające do obalenia dok- 
tryn skrajnych, negujących istnienie spoieczeń - 
stwa lub też uznających je za organizm, w któ- 
rym jednostka jest tylko cząstką, pozbawioną 
samodzielności, walczą — nie zawsze zresztą 
szczęśliwie — z twierdzeniami, które przeważ- 
nie większość nczonych odrzuciła już ud. 
Pojęcie społeczeństwa opiera się: ri R |" 
czeniu indywidualnem, że dana jednost na. e- 
ży do pewnej Jiczniejszej grupy, która, JARO ta- 
ka, posiada swe własne potrzeby i dążenia, od- 
mienne od osobistych pragnień i aspiracyj po- 


szczególnych członków tej grupy. Stąd też każ- 
dy odczuwa obok swych własnych, indy widual- 
nych potrzeb, potrzeby społeczne, których za- 
r I przeszkadzać pokrywa- 
niu potrzeb indywidnalnych, jak to najradykal- 
niej występuje we wszystkich wypadkach, w 


spokojenie może nawet 


których mówi się o t, z, poświęceniu dla dobra 
ogółu. Myli się jędnak prof. Grabski, jeżeli 
przypuszcza, że zaspokojenie potrzeb indywi- 
dualnych stanowi treść, a społecznych formę, 
naszych stosunków z innymi ludźmi. Ten po- 
dział na treść i formę nie da się utrzymać w 


żadnym razie, bo opiera się na frazeologii, nie 
posładającej wewnętrznej wartości. 

Prof. Grabski mówi, że „we współżyciu na- 
szem z innymi ludźmi człowiek układa swe po- 
stępowanie w formy, źródłem których jest po- 
czucie współnych interesów; treść jeduak swe- 
go postępowania stosuje do osobistego swego 
interesu". Z tego wyuisałoby, że wszelki wy- 
zysk, przeprowadzony w sposób prawem nie za- 
broniony, dlatego obrał tę drogę, ża wyzysku- 
jący miał poczucia wspólnych interesów. Dok- 
tryna rzeczywiście bardzo wygodna, która wi- 
dzi w lichwie rzeczowej, a nie pieniężnej, prze- 
jaw poczucia wspólnych interesów, bo przecież 
lchwiarz obrał tu specyalną formę dla uzyska 
nia osobistych korzyści. 5 

Poczucie przynależności społecznej bndzi u 
jednostek potrzeby społeczne, posiadające swą 
własna treść tak samo, jak potrzeby indywi- 
dualne. : 

Forma, w której zaspokajamy nasze potrzeby — 
tak indywidualne jak społeczne — zależy od 
oceny, w jaki sposób najlepiej i najłatwiej mo- 
żemy osiągnąć cel zamierzony, a niema nie 
wspólnego z zapatrywaniem na dobro ogółu. 
Jeżeli ze względu na interes ogólny, zrzekamy 
się korzyści osobistych i ponosimy pewne ofiary, 
dzieje się to tylko dlatego, że potrzeba społe- 
czna jest silniejszą od indywidualnej, t. zn., że 
naszem zdaniem jest dla nas lepiej nie narn- 
szyć dobra ogólnego, lub czegoś dla niego sią 
wyrzec, aniżeli zaspokoić jakąkolwiek inną po 
łrzebę. Interes osobisty obejmuje cały szereg 
dążeń natury materyslnej, społecznej, moralnej 
i t. d. Nie jest to formą, gdy wzgląd materyal 
ny ustępuje, n. p. wobec etycznego. 

Dr L. K. 


I YB OAZA ZZ ZZOZ 


manizowania Śląska. Ostatni numer „Siłesii*, organu 
bakaty śląskiej, wywodzi, że praca około zniemcze- 
nia Śląska austryackiego postępuje rażno. W gmi- 
nach czeskich koło Opawy zbudowano już kilkana- 
ście szkół niemieckich, a obecnie „Nordmark“ i 
„Schałyereln* zwracają uwagę na okolicę Bogu- 
mina. Wszak Szonychel już zniemczono, w Skrze- 
czoniu stawiają niemiecką szkołę i ochronkę w przy- 
szłym roku szkolnym, a obecnie zabierają się do 
Lutyni niemieckiej, Strumienia i innych gmin pol- 
skich. W tej pracy wywłaszczenia językowego po- 
magają dzielnie zwolennicy czasopisma „Slązak*, a 
więc „partyi śląskiej ludowej”. 

A zapominać nie należy, że „Nordmark“, to dzi- 
siaj potężne stowarzyszenie hakatystyczne na Slą- 
sku, bo liczy 21.000 członków i ma oparcie ^ bar- 
dzo potężne sfery kapitalistów, a podobno także o 
nawet wyższych dostojników śląskich. 

Tylko silne poparcie społeczeństwa polskiego, 
tych jednostek, które w tych stronach z wytęże- 
niem sił pracują przeciw coraz silniej napływającej 
fali prusko - czeskiej, może powstrzymać ten ruch, 
coraz bardziej zdążający ku... Galicyi, 

Rocznicę zgonu nieśmiertelnego bohatera narodo- 
wego T. Kościuszki, uczciło tutejsze polskie Towa- 
rzystwo gimnastyczne „Sokół“ uroczystym wieczor- 
kiem w niedzielę 24 b. m. Słowo wstępne wygłosił 
nasz niestrudzony i zasłużony około rozwoju „So- 
koła* prezes Galicz, poczem nastąpiły produkcye 
chóru mięszanego polskiego Towarzystwa śpiewac- 
kiego w Cieszynie, kierowanego przez p. Marka, na- 
uczyciela tutejszej polskiej szkoły, który w chwili 
powstania Towarzystwa, prawie cały wolny czas 
poświęca dla pracy około tego Towarzystwa, biorą- 
tego zawsze chętnie udział we wszystkich uroczy- 
stościach i obchodach narodowych. — P. Heyusz 
przedstawił historyę rachu powstania Kościuszkow- 
skiego i skreślił w krótkości życiorys Kościuszki 
i jego wielkie zasłagi w historyi walki o niepodle- 
głość ojczyzny. 

Na zakończenie odbyły się bardzo pięknie i spra- 
wnie wykonane ćwiczenia druhów na poręczach i 
piramidy na konin. Po wieczorku zgromadzona dość 
licznie publiczność zaintonowała pieśń: „Boże, coś 
Polskę”, 

Zaznaczyć wypada dalej, że tutejsze Towarzystwo 
narodowe, jak Macierz szkolna, Koło Macierzy, Czy- 
telnia ludowa, Sokół, Związek młodzieży katolickiej 

inne urządzić zamierzają obchód jubileuszu Jul. 
Słowackiego z końcem listopada b. r. Prace przy- 
gotowawcze oddano w ręce komitetu, złożonego z 
przedstawicieli towarzystw narodowych. K. 


Położenie w drecył. 


Na greckim ruchu wojskowym sprawdza się 
przysłowie, że „si duo faciunt idem, non est 
idem*. Oficerowie greccy w sposób nieco ope- 
retkowy, a dla kraju bezwarunkowo szkodliwy, 
naśladują przykład oficerów młodotureckich, któ- 
rzy na czele doborowych korpusów armii dali 
hasło do iewidzianego w Turcyi przewrotu. Ale 
rewolucyjny ruch turecki miał tylko dlatego zu- 
pełne powodzenie, że oficerowie i wogółe człon- 
kowie komitetu młodotureckiego mieli za sobą 
całą prawie inteligencyę i przeważna część lu- 
dności, która oddawna była wrogo usposobiona 
dla byłego sułtana Abdul Hamida. Nowy parla- 
ment turecki jest rzeczywiście wyrazem woli 
ladu, po stronie którego znajdują się zarazem 
oficerowie, jakoteż i armia. 


Zupełnie inaczej ma sięrzecz w Grecyi, gdzie po- 
mey priju Nojobową a kiuiciu i Pduiauicn- 


tem, panują wielkie przeciwieństwa. Król ustą- 
pił na całej linii wobec żądań oficerów z ujmą 
dla swojej osobistej godności, a ze szkodą dla 
dynastyi i zasady monarchicznej. To jego rzecz 
i to w czasach dzisiejszych samo przez się dia 
narodu, tak zwłaszcza demokratycznego, jak 
' Grecy, może być obojętnem. Jednakże król gre- 
cki ma poparcie za granicą, które także w cięż- 
kich chwilach wychodziło na korzyść kraju, to 
też dalsze agresywne kroki wobec króla mogły: 

y. ujemnie wpłynąć na stosunki państwa gre- 
kiego do mocarstw. — Co prawda, mccarstwa 
opiekuńcze podsycając pretensye greckie do 
WYSPY Krety, a następnie cofając się wobec 
snergicznej postawy Turcji, w znacznej mierze 
wywołały rozgoryczenie ludności greckiej, która 
tem łatwiej przyswoiła sobie górnolotne hasła 
ligi oficer, w. Król, który swoją gotowością do 
abdykacji okazał Grekom, że nie tak łatwo 
znaleźliby odpowiedniego kandydata do tronu, 
poprawił swoją sytuacyę, ale pomiędzy nim a 
+ ay partyą istnieją jaskrawe przeciwień- 
_ Parlament wobec ruchu wojskowego zajmuje 
stanowisko nieszczere, które może doprowadzić 
do katastrofy. Oticerowie żądają reorgani- 
sacy., a zarazem pomnożenia armii, tu- 
dzież floty wojennej, reformy administracyi, za- 
łatwienia, oczywiście po swojej myśli, sprawy 
kreteńskiej, a wreszcie szeregu mniejszych spraw. 
Otóż co do Krety z góry należy stwierdzić, że 
sprawa jej leży poza sferą petęgi narodu grec- 
kiego, i że tutaj może tylko mieć zastosowanie 
rozsądny Oportunizm i zadowolenie się na czas 
pewien nzyskanemi już ustępstwami. (o do re- 
erganizacyi, a zwłaszcza powiększenia armii, tu- 
dzież floty, dalej co do reformy administracyi — 
nie ulega watpliwości, że postulaty owe są słu- 
azne, a nawet konieczne, ale w tej formie i w 
tych rozmiarach, jak je podnosi partya wojsko- 
wa, spełnić się nie dadzą. Reformy te wymaga- 
ja tak wielkich nakładów, że nie podoła im siła 
podatkowa ludności, nawet w połączeniu z naj- 
większą ofiarnością prywatną. Wie o tem równie 
parlament, jak gabinet, a jednak obydwa te 
czynniki nie chcą wystąpić otwarcie, dla zy- 
skamia na czasie i dla chwilowego spokoju. 

Ta nieszczerość, ten brak odwagi cywilnej 
musi slę zemścić na żywotnych interesach Gre- 
cyi, choćby dlatego, że podsyca agresywność 
ruchu wojskowego. Już obecnie równie Izba, 
jak rząd, mają przedsmak tego, co się dziać 
będzie w przyszłości. Jak donoszą telegramy, 
umieszczone w dzisiejszym numerze porannym, 
gdy minister marynarki odmówił usunięcia star- 
szych oficerów na żądanie młodszych oiicerów, 
a prezydent gabinetu stanął po stronie swojego 
kolegi, ligawojskowa wymusiła na ga- 
binecie spełnienie tego żądania. Po- 
dobnie zaciążył miecz ligi nad parlamentem. — 
Gdy opozycya. przy pomocy pewnej części stron- 
ników Theotokisa, chciała obalić gabinet, liga 
wojskowa zawołała: „veto“ — i gabinet pozo- 
stał u steru. Prosta droga do dyktatury woj- 
skowej najgorszego gatunku! 


~ A 4 ranią Na razie, porwana hasłami wiel- | 4; na farmacye słuchaczy zwyczajnych 20, słu- 
ogreckiemi, popiera ligę wojskową, ale w chwi-|chaczek 4, hospitantek 2. 
spełnienia wielkich planów tej ligi, | 


li, gdy dla 


J a RI. | 


| protestanekie*, 


; zwyczajnych 57, kobiet (nadzwyczajnych słuchaczek) 


NOWA REFORMA 


nie sekcyi skarbowej Rady miasta. Na posiedzeniu 
tem przyjęto wnioski prezydynm w sprawie loso- 
wania I pożyczki emisyjnej gminy m. Krakowa, 
mającego się odbyć w dnin 2 listopada b. r. — 
W skład komisyi losowania wejdą: prezydent, wzglę- 
dnie jeden z wiceprezydentów miasta, dwóch rad- 
ców, notaryusz, dyroktór wydziału obrachunkowego 
i dwóch urzędników. 1 

Następnie sekcya uchwaliła kredyt dodaukowy 
na wynagrodzenie jednej z nauczycielek za zastęp- 
stwo urlopowanej nauczycielki, oraz przyjęła do 
wiadomości sprawozdanie o zamknięciu rachunko- 
wem różnych fundnszów, zostających pod zarządem 
gminy | sprawozdanie o szkontram kasy miejskiej, 
przeprowadzonem w dniach 28 czerwca i 27 lipca 
b. r. i szkontrum wydziału obrachunkowego z dnia 
23 września b. r. 

Budowa magistratu. Mimo spóźnionej pory, od 
kilkunastu dni rozpoczęto roboty ziemne w podwor- 
cu gmachu magistratu, jako wstęp pod budowę no- 
wego skrzydła magistratu, mającego stanąć frontem 
od ulicy Poselskiej. Na razie prowadzone są robo- 
ty koło przygotowania materyałów budowlanych i 
rozbijania starych fundamentów, będących niezwy- 
kłej grubości i spoistości mnrami, Właściwa budo- 
wa gmachu rozpoczętą zostanie na wiosnę przyszłe- 
go roku. 

Uznanie dia krak. urzędu pośrednictwa pracy. 
Wydział krajowy królestwa Czech zwrócił się do 
Wydziału krajowego we Lwowie z prośbą o wy- 
rażenie pochwalnego uznania okręgowamu urzędo- 
wi pośrednictwa pracy w Krakowie, a w szczegól- 
ności jego kierownikowi, p dr Kumanleckiemu, za 
pomyślne przeprowadzenie akcyi wysyłki polskich 
robotników rolnych do Czech. Wydział krajowy 
zawiadomił o tem prezydyum miasta Krakowa. 

lubiieusz kapłański. W niedzielę dnia 24 b. 
m. odbył się w kościele 00. Reformatów obchód 
50-lecia kapłaństwa ks. Juliana Boczkowskiego. Ja- 
bilat urodził się w roku 1835 w majątku rodzin- 
nym Sucha w Sochaczewskiem pod Warszawą. Po 
ukończeniu seminarynm w Warszawie i wyświęce- 
niu na kapłana, ks. Boczkowski został wikarynszem 
w Żychlinie, a następnie objął probostwo w Lu- 
bochni w dekanacie Rawskim, gdzie przebył 15 
iat i w Bołimowie. Po kilkunastoletnim tam poby- 
cie, wrócił na żądanie swych dawnych parafian do 
Lubochni, skąd jednak wkrótce z rozporządzenia 
władz rosyjskich translokowany został do Mazewa, 
gdzie spędził ostatnie luta swej owocnej działalno- 
ści pasterskiej. Sterawszy zdrowie na posłagach du- 
chownych, przeniósł się przed paru laty do Krako- 
wa, gdzie doczekał się złotych godów kapłaństwa, 

Uroczystość kościelna odbyła się z okazałością, 
Podczas sumy, którą odprawił jubilat, podniosłe 
kazanie wygłosił O. Janicki, gwardyan Reforma- 
tów. 

Adaptacye w sali sądowej. Dnia 3 listopada 
rozoczyna się nowa kadencya rozpraw karnych 
przed przysięgłymi. 

Z powodu znanych protestów sędziów przysię- 
głych, że nie będą nadal znosić dotychczasowych 
stosunków hygienicznych w sali rozpraw (sala nr. 
20), zarządził kierownik sądu karnego szereg adap- 
w i inwestycyj, jakie obecnia ukończono w tej 
sali, 

I tak wzmożono oświetlenie, zaprowadzono prze: 
wietrzanie sali wentylatorami, zmieniono pulpity i 
krzesła dla przysięgłych na wygodniejsze, na ga- 
leryi dla pań urządzono krzesła; ulepszono system 
ogrzewania sali, pokryto stoły trybunału i stół 
dziennikarski uowem suknem, oraz zaprowadzono 
kilka wskazanych pdegodnień pod względem estety: 
ki f hygieny, 

Obecnie wielka sala nr. 20 ma odpowiednie wa- 
runki do prowadzenia w niej rozpraw przed przy- 
sięgłymi. 

Z polskiego Towarzystwa emigracyjnego. 
Rada nadzorcza polskiego Towarzystwa emigracyj- 
nego wybrała do dyrekcyi w miejsce p. Antoniego 
Lisowieckiego, który złożył prowizorycznie przyjęty 
mandat, p. Józefa Raczyńskiego, sekretarza Towa- 
rzystwa rolniczego w Krakowie. Dyrektor Okołowicz 
udał się w podróż informacyjną do Szwecyi i Da- 
nii, aby zbadać stosunki tamtejszego rynku pracy, 
oraz poznać stosunki, wśród jakich pracują w tych 
krajach robotnicy polscy. 

Z teatru inieiskiego. W niedzielę o godzinie 
3 po południu wystawia teatr pełną humoru kro- 
tochwilę Jana Fredry: „Wielkie bractwo“, wieczo- 
rem zaś tragedyę Hebbla: „Judyta*, „Romeo i Ju- 
lia“ po wznowieniu sobotniem, powtórzone będzie 
w środę przyszłego tygodnia, poczem zejdzie na 
czas dłuższy z repertomru. 

Z teatru ludowego. Wznowiona wczoraj ope- 
retka Zellera „Sztygar* miała swego czasu nie- 
zwykłe powodzenie. Słynny wale „o młynarce z pe- 
wnej wsi“ dosłużył się popularności, rzadkiej na- 
wet w dziejach operetki. Cała muzyką zresztą tę- 
tni żywym temperamentem i sympatyczną w swoim 
rodzaje melodyjnością, Treść libretta, oczywiście 
błaha i bezpretensyonalnie sentymencikiem zabar- 
wiona, posiada jeszcze specyalny koloryt przez 
charakterystykę Życia górników. Teatr ludowy w 
granicach możności dał, co mógł najlepszego: po- 
chwały godną staranność dyrekcyl i zapał artystów. 
Na jedno tylko trzebaby zwrócić uwagę, to jest 
na niedokładne czasem opanowanie pamięciowe 
tekstu. Muzyczna strona natomiast nie pozostawiała 
wiele do życzenia. Sztygarem był p. Strzałkow- 
ski w śpiewie bez zarzutu, w grze zaś może za 
mało wesoły, mało ożywiony. Sympatyczna postać 
trzpiota i wisasa nie znalazła w tej roli dostate- 
cznego zabarwienia, P. Felice, coraz śmielsza i 
pewniejsza jest dzis na deskach teatra iudowego 
zjawiskiem z góry już dodatnio osądzonem, w wo- 
kalnej stronie zwłaszcza powszechnie u publiczno- 
ści cenionem. Jej stały partner p. Sydor i tym 
razem, jako książę miał sposobność do zaprezento- 
wania swego dobrego głosu, wydatnego zwłaszcza 
w najwyższych tenorowych nutach, a wczeraj wy- 
jątkowo pewnej już miury i spokoju w władaniu 
nim. P. Zielińska, jak zwykle, wniosła na sce- 
nę żywy temperament i zajmująco obmyślane szcze- 
góły gry, sekundował jej p, Poleński, w komi- 
źmie wczoraj niezwykle powściągliwy, a przez to 
może bardzo zajmujący charakterystyką postaci, 
P. Kolmanówna przedstawiła się w roli dy- 
rektorowej jako pomysłowa i dość pewna siebie 
interpretatorka. Komiczną parę dyurnistów grali pp. 
Modzelewski i Belke. Chóry brzmiały do- 
brze, całość muzyczną prowadził p. Tesarzyk bar- 
dzo sumiennie. b. w, 

Dyrekcya ogłasza: Dziś po raz drugi piękna 
operetka p. t. „Sztygar". W sobotę w roli Marei- 
na wystąpi p. A. Issakowicz, znany śpiewak ama- 
tor w Krakowie. W poniedziałok po raz pierwszy 
w teatrze ludowym „Hanusia*. 

Podróż artystyczna, Artyści malarze pp. Win- 
centy Wodzinowski i Ludwik Stasiak, zaopatrzeni 
w źródłowa dokumenty z dziejów sztuki XVI, wie- 
ku, zaopatrzeni nawet w oryginalne kwity Wita 


spadną na ludność ciężary finansowe ponad jej 
możność, przyjdzie nieuchronna reakcya. Gre- 
cy już nieraz w sposób wielce drastyczny 1 
skuteczny demonstrowali przeciwko nakładaniu 
nowych lub podwyższaniu istniejących podat- 
ków. Wprawdzie chodzi teraz o hasła bardzo 
popularne, ale nad możność najbardziej nawet 
patryotyczna ludność nie zdoła ponosić ofiar, 
zwłaszcza że ofiary te nie będą chwilowe, je- 
dnorazowe, lecz stałe. Wtedy Grecy otrzeźwie- 
ją i wtedy posiadające klasy zwrócą się prze- 
ciwko lidze wojskowej. A czy liga, opierając 
się na bezdomnych i bezrolnych, zechce -spro- 
wokować wojnę domową? Na razie odnosi su- 
kcesy, aresztując n. p. burmistrza i radców mia- 
sta Pireusu, którzy nie chcieli iść na jej pasku, 
jednakże te miniaturowe zwycięstwa nie są wy- 
starczające do sprowadzenia przewrotu, a zwła- 
szcza do stworzenia i zreałizowania podatków. 

Pozostaje najważniejszy może czynnik pod 
postacią mocarstw opiekuńczych. Otóż mocar- 
stwa te już uznały za stosowne interweniować 
w Grecyl na wypadek, gdyby dyktatorskie wy- 
stąpienia ligi oficerskiej groziły zawikłaniami. 
To jest wskazówką bardzo wyraźną, która stać 
się może groźną. 


Po śmierci Ferrerd. 


Frasa konserwatywno-klerykalna nietylko w Hi- 
szpanij, ale także i za granicą, nieustannie zaj- 
muje się jeszcze sprawą Ferrera, Nieustannie za- 
pewnia, że Ferrer był zerem i ciągle pisze o tem 
zerze. Zajmnjącą przytem jest rzeczą, jak dzien- 
niki rozmaitych krajów, oczywiście klerykalno-kon- 
serwatywne wyrażają się o Ferrerze, w jaki spo- 
sób sądzą go i potępiają. Nasza prasa klerykalna, 
trzeba to przyznać „pro honore domus“ bardzo 
wstrzemiężliwe zachowała stanowisko, a już bez- 
warunkowo wstrzymała się od wszelkiego naigra- 
wania nad daleką mogiłą. Podobnie było w Anglii. 
Natomiast francuskie dzienniki z obozu ultramon= 
tańskiego, podniecone domową walką kościelną, wy- 
stąpiły bardzo namiętnie przeciwko Ferrerowi, ale 
polemika ich, ostra jak stal, była podobna do pchnięć 
szpady. Nieliczne wyjątki pochodziły od skrajnych 
miernot, Niegdyś Veuillot walczył podobnie „pro 
ecclesia*. Przeciwnie klerykalne dzienniki niemie- 
ckie, równie katolickie jak protestanckie podjęły 
pospolitą polemikę „mit Heugabel* — widłami, 
jak się wyrażają w takich razach Niemcy. „Naj- 
mizerniejsze pisemka księże w małych miastach 
hiszpańskich — powiada „Frankfurter Zeitung* — 
nie zdobyły się na takie niedorzeczności, jak nie- 
mieckie dzienniki ultramontańskie i „prawdziwie 


Pomiędzy temi niedorzecznościami figaroje fał- 
Szywy zarzut, jakoby Ferrer był żydem. O tem nie 
wie nie nawet hiszpańska prasa jezuicka, natomiast 
wiadomą jest rzeczą, że właśnie były prezydent 
gabinetu hiszpańskiego, Maura, pochodzi z rodziny 
Żydowskiej, co zresztą nie przemawia ani za nim, 
ani przeciwko niemn. Maura jest potomkiem jednej 
z owych rodzin żydowskich, które podczas strasznych 
prześladowań przez inkwizycyę nie wywędrowały 
do Maroka lub Tarcył, ale przyjęły chrzest. Nieliczne 
owe rodziny znajdują się tylko na wyspie Malorce, 
mają nazwę „chuetas* i dziś jeszcze przez fana- 
tyczną ludność są otoczone pogardą. Prezydent ga- 
binein Maura zapomniał o tem wszystkiem i całą 
duszą oddał się nowoczesnej inkwizycji. 

Ale wróćmy do Ferrera, Jeden z najwybitniej- 


anpah pynhlinyctów hłlomnnAcirinhb, Tegs Mabes mie 
wahający się nigdy powiedzieć prawdy, pisze w 
swoim tygodnika „El Motin“ z powodu śmierci 
Ferrera: „A więc łudziłem się. Rozstrzelano go. 
Popełniłem niedorzeczność, wierząc, że tego nie 
uczynią. Nte dlatego, ażeby liczył na szczególniej 
szlachetne uczucia klerykałów. Tylko nie sądziłem, 
że klerykalizm tak bardzo pozbawiony jest instynktu 
samozachowawczego. Albowiem tem straceniem przy- 
pieczętowsli klerykali swój los, Ferrer, ułaskawiony 
i siedzący w więzieniu, byłby wywołał chwilowe 
protesty, które z czasem osłabłyby, a nawet może 
zupełnie przebrzmiały. Ale Ferrer martwy stał się 
symbolem wieoznej wojny przeciw klerykalizmowi*. 
Na innem miejsca pisze Nakens: „Wzywam ni- 
niejszem ministra sprawiedliwości, ażeby stwier- 
dził, czy prawdą jest, że dnia 13 b. m. w pałacu 
biskupa katałońskiego miasta Vich odbył się ban- 
kiet przy uczestnictwie przyjaciół biskupa i czy 
ten bankiet, na którym płynął strugami szampan, 
był wyrazem radości z powodu stracenia Ferrera, 
jak to utrzymują mieszkańcy miasta Vich. Gdyby 
ta popułarność miała być prawdą, trzebaby pomy- 
śleć o tem, ażeby do kodeksu karnego dodać para- 
graf, broniący umarłych przed urągowiskiem. Przed 
Ferrerem stracono w Barcelenie idyotę, który na 
ulicy tańczył ze szkieletem. Taniec ten był nieza- 
przeczenie czemś wstrętnem, ale bankiet na uczcze- 
nie stracenia jest niemniejszą potwornością, I dla 
tego jest rzeczą pańską, panie ministrze, wdrożyć 
śledztwo, ażeby opinia publiczna wykonała moralny 
wyrok śmierci na uczestnikach owego bankietu*. 
Czy mieszkańcy miasta Vich mylą się tenden- 
cyjnie. Miasto owo jest tak niewielkie, że trudno 
tam ukryć się z bankietem nawet w pałacu bi- 
skupim, zwłaszcza, że niedyskrecya ludzka nawet 
w takich wypadkach i towarzystwach odgrywa 
swoją rolę. Oczywiście, chociażby minister spra- 
wiedłiwości wytoczył śledztwo, pozostanie ono wo- 
dle wszelkiego prawdopodobieństwa bezskuteczne. 
I może tak lepiej będzie już nie dla honoru Hi- 
szpanii, ale dla salwowania uczuć ludzkości. 
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Kronika. 
Kraków, 29 października, 

Na Dar Grunwaldzki. Do.Adminstracyi „Nowej 
Reformy* nadesłali: Dr Chmielarczyk zebrane na 
uczcie pożegnalnej, urządzonej dla dra Stanisława 
Adamskiego 100 K. Emil Haberfeld z Oświęcima 
100 K., Władysław Kuźniarski 3 K., N. N. zebra. 
ne w Kaźmierzówce 12 K. 75 h. 

Dla Tow. Szkoły ludowej złożył L. M. 4 K. 

Z uniwersytetu Jagiellońskiego. Do dnia dzi- 
siejszego na uniwersytet Jaglełloński zgłosiło się 
ogółem 2858 słachaczów i słuchaczek. 

Na wydział teologiczny zapisało się słucha- 
czów zwyczajnych 87, nadzwyczajnych 2; na wy- 
dział prawa zwyczajnych 1189, nadzwyczajnych 
11; na wydział medyczny zwyczajnych 437, 
nadzwyczajnych 19, kobict 41; na wydzisł filo- 
zoficzny zwyczajnych 609, nadzwyczajnych 76, 
słuchaczek zwyczajnych 168, nadzwyczajnych 85; 
na studyum rolnicze zwyczajnych 47, nad- 


Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się posiedze- 


Skład piwa w Krakowie 
ul. św. jana L. 5. — Telefon 95. 


Poleca P. T. Publiczności 
a _ znakomite piwa «4 


okocimskie i pilzneńskie 


Piątek, 29 Faździernika 1909, 


dr Emilewicz, Dawidowski, Fraenkel, Górski, dr 
Oberlander, inż. Rolle, inż. Sperro, Szuro, Stępień, 
Przybylski, Mendel i radny Gadomski. 

Obrady zamknął burmistrz o godz. pół do 9 
wieczorem. 


Stwosza, jadą do Tyrolu i poładniowych Niemiec 
szukać dzieł wielkiego artysty. Plan podróży obej- 
muje St. Woligang, Bozen-Gries Schwatz, Rómhild, 
Bam Heilsbronn i Insbruk. 

Małoletni przestępcy. Jest to rabryka w dzien- 
nikach stała i zwiększająca się niemał z dniem 
każdym, zwłaszcza w porze jesiennej i zimowej. 
Wtedy bowiem areszta policyjne „pod telegrafem* 
ledwo pomieścić mogą małych chłopaków,a nierza- 
dko i małoletnie dziewczęta, doprowadzone do po- 
licyi pod zarzutem różnych występków, przeważnie 
kradzieży. Część tych młodocianych aresztantów 
zostaje oddawaną rodzicom lub opiekunom, część 
odpowiednio do przestępstwa karana policyjnie, bar- 
dzo wielu jednak z policyi wędruje do sądu karne- 
go, po wymiar kary za swe przewinienia. Liczba 
bezdomnych, a groźnych dla mienia ogółu, chłopa: 
ków, zwiększa się, ajenci policyjni mają z nimi 
wiele utrapienia, gdyż niejednokrotnie podczas 
aresztowania takiego małoletniego przestępcy, publi- 
czność utrudnia czynności władzy bezpieczeństwa. 

W ostatnich czasach powstały wprost falangi 
małoletnich złodziei, którzy utrzymują z kradzieży 
swoje rodziny. Raporty policyjne, szczególniej w 
dnie targowe, gdy napływ ludności na Rynek i 
place jest zwiększony, notują po kilkanaście wy- 
padków kradzieży kieszonkowych. Dzisiaj do godz. 
10 przedpołudniem aresztowano: 12-letniego Julia- 
na Susuła i 13-letniego Józefa Morawskiego, któ 
rzy wyrwali jednej z przechodzących pań torebkę 
z pieniądzmi, prócz nich, aresztowano kilku chło- 
paków za drobniejsze kradzieże. 

Inny sposób kradzieży obrał sobie za specyalność 
10-letni Gerson Schónberg. Oto mały ten chłopak 
zakradał się do ogródka restauracyi hotelu „Union* 
przy ulicy św. Gertrudy i wynosił krzesła, które 
gdzieś za bezcen sprzedawał, Krzeseł takich w cią- 
gu kilka dni ukradł ośm, ostatecznie wczoraj zo- 
stał schwytany na gorącym uezynkn kradzieży. 

WW Krakowie istnieje specyalne Towarzystwo, 
mające za zadanie opieką nad zaniedbanemi dzie- 
ćmi, z których rekrutują się ci „małoletni przestę- 
pey“. Możeby Towarzystwo to dało znowu wido- 
czniejszy znak życia. è 

Z Rady miasta Podgórza. (Toast na cześć ks. 
kardynała Puzyny przedmiotem interpełacyi. — Za” 
wieszenie w czyunościach radnego. — Koszary ar- 
tyłeryi. — Ulica Słowackiego i Kochanowskiego. — 
Budowa szkoły, — Taryfa kominiarska. — Szkoła 
handlowa uzupełniająca. — Wybór komisyi bndże- 
towej). 

Wczoraj po południu o godzinie 6 odbyło się w 
Podgórzu posiedzenie Rady miejskiej, pod prze 
wodnictwem burmistrza Maryewskiego. Zaraz na 
wstępie obrad, wniósł interpelacyę socyalistyczny 
radny dr Bobrowski, w sprawie toastu na cześć 
ks. kardynała Pazyny, wniesionego na niedzielnym 
bankiecie przez przedstawiciela Rady miejskiej p. 
asesora Łucz kę. Burmistrz wskazał na konieczność 
uszanowania obcych przekonań, a przedewszystkiem 
religijnych i zaznaczył, iż wniesiony toast na cześć 
ks. kardynała Puzyny, jako arcypasterza dyecezyi, 
a nie prywatnej osobistości, był zgodnym wyrazem 
przekonania i uczuć całej chrześcijańskiej Rady 
miejskiej. 

Wskutek interpelacyi radnego Gadomskiego, 
wniesionej na poprzednim posiedzeniu, Rada zawie- 
siła wczoraj w urzędowaniu na okres Ż miesięczny 
radnego Jakóba Ferbera, który przez kilkumie- 
sięczny czas zupełnie nie brał udziałn w obradach 
i pracy Rady miejskiej, bez Żadnego usprawiedli- 
wienia swej nieobecności. 

Z kolei przystąpiono do porządku dziennego. 
Burmistrz Muryewski noświącił gorące wspo» 
mniepie zasłużonemu dla miasta radnemu bł. p. 
Leopoldowi Epsteinowi, którego pamięć Rada 
przez powstanie uczciła. Następnie w miejsce zmar- 
łego powołano do Rady dotychczasowego następcę 
p. Jana Petera, nauczyciela, a do wydziału Ka- 
sy oszczędności m. Podgórza wybrano w miejsce bł, 
p. Epsteina, radnego p. Oberlandera, adwo* 
kata. 

Następnie odczytano pismo wojskowości, w spra 
wie vdsprzedaży gminie gruntów koszar artyleryi, 
przy ul. Kalwaryjskiej.  Wzamian za odstąpienie 
tych grantów żąda wojskowość 5 do 7 ha gruntu w 
mieście, celem przenłesienia na te parcele koszar 
artyleryi. Ponieważ miasto podobnych gruntów nie 
posiada, pertraktacye z wojskowością natrafiły na 
trudności, Burmistrz wyjaśnił, iż magistrat, zbada- 
wszy całą sprawę, postanowił wysłać pismo do mi- 
nisterstwa wojny z odpowiedniem przedstawieniem 
i propozycyą, aby w braku odpowiednich gruntów 
miejskich pod koszary, rząd na ten cel odstąpił 
własue grunta, jakie posiada w Podgórzu pod ce- 
gielnie, ponieważ dopiero wówczas sprawa odktą- 
pienia miastu gruntów koszar artyleryi będzia mo 
gła wejść w stadyum urzeczywistnienia. Rada sta- 
nowisko magistratu aprobowała, 

Na wniosek komisyi gospodarczej, uchwalono uti- 
cę Salinarną nazwać imieniem Słowackiego, a no- 
wo-otworzyć się mającą ulicę na gruntach pp. 
Breuera i Odzego, nazwiskiem Kochanowskiego. 

Po nader burzliwej dyskusyi akceptowała Rada 
wydzierżawienie przez miasto od rządu z wolnej 
ręki podatku spożywczego od mięsa. 

Żywą dysknsyę wywołała również sprawa bau- 
dowy szkoły miejskiej, ulegająca jeszcze 
odwłoce z powodu pewnych trudności ze strony 
Wydziała krajowego w kwestyi sfinansowania ko. 
sztów budowy. Zabierali głos radni Udziela, Rolle, 
Gadomski i inni, poczem uchwalono na pokrycie 
krótkoterminowych pożyczek na koszta budowy 
przeznaczać z funduszu obrotowego corocznie po 
5000 kor., dopóki miasto nie uzyska większej po- 
Życzki inwestycyjnej. 

Na wniosek magistratu i komisyi gospodarczej 
uchwaliła Rada zmianę taryfy kominiar- 
skiej, ustanawiając taksę co do wszystkich ro- 
bót kominiarskich i postanawiając zmienioną taryfę 
doręczyć wszystkim właścicielom domów w Podgó- 
rzu. Dalej załatwiła Rada szereg spraw personal- 
nych i udzieliła kilka konsensów, między innemi 
p. Stawskiej na cukiernię i restauracyę. 

Radny Rolle imieniem swem i tow. postawił 
wniosek nagły, aby magistrat Podgórza poczynił 
odpowiednie kroki, celem wprowadzenia w życie 
w Podgórzu już w 1910 roku uzupełniającej szko- 
ły handlowej. Po wyczerpującem umotywowa- 
niu wniosku przez r. Rollego, i ożywionej dysku- 
syi, w której cała Rada uznała konieczność dla 
miasta takiego zakładu naukowego, tem więcej, iż 
udział miasta w kosztach na szkołę sięgałby tylko 
1/,, gdyż resztę daje kraj i państwo, uchwalono 
wniosek przekazać magistratowi do rozpatrzenia, 

Równocześnie z tą kwestyą radni Gadomski, 
Mikstein i Udziela podnieśli potrzebę otwar- 
cia VIII klasy w podgórskiej szkole żeńskiej wy- 
działowej. W końcu dokonała Rada wyboru komi- 
syi budżetowej, której prace nad budżetem miej- 
skim już się wkrótce rozpoczną. Do komisyi bu- 
dżetowej wybrani zostali radni dr Bobrowski, 


Z kraju. 


Tarnów, 28 października. (Poranek Słowackie- 
go, — Postęp robót wodociągowych. — Nieszczę- 
śliwy wypadek). 

Dziś odbył się uroczysty poranek, urządzony ku 
czci autora „Króla-Ducha* przez uczennice szkoły 
wydziałowej żeńskiej im. Franciszka Józefa I. — 
Uroczystość rozpoczęła się przemówieniem nauczy- 
cielki p. Machalskiej, poczem wykonano kilka pro: 
dukcyj choralnych. Bardzo ładnie wypadły dekla- 
macye: wyjątków z „Balladyny“, „Testamentu* i 
„Hymnu o zachodzie słońca“. Uroczystość zakoń- 
czył serdecznem przemówieniem dr Tertil, burmistrz 
miasta, 

Na ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej p. Ur- 
sini, dyrektor biura wodociągowego, udzielał facho- 
wych wskazówek o postępie- robót wodociągowych. 
Stan robót przedstawia się następująco: ujęcie wo- 
dy jest na ukończeniu, z 9 stndzien wykończono 
8, lewar jest wykończony, stndnia zbiórcza została 
w ziemię wpnszczona na 9 m., budynki administra- 
cyjne wykończono prawie zupełnie, podobnie odże- 
leziacz i przewietrzacz. Wykoń:zono nadto zbiornik 
w Krzyżu. 

Co do rar, to główny rurociąg jest nie wykoń- 
czony jeszcze w piątej części, rurociąg spustowy 
ułożono, przepust przez Białę będzie gotowy w 2 
do 3 tygodniach, z rurociągów małych jest goto 
wych 12 klm. na 40 klm. Co do strony finanso 
wej wydano dotychczas na budowę wodociągu kor. 
684.785 55, z wydatkami poprzedniemi 753.387*01 
koron. Wydatki pod obecnam kierownictwem są na 
stępujące: wykapno gruntów 57.12963, ujęcie wo- 
dy 42.807'13, odżeleziacz 50.244767, kanał spu- 
stowy 1449'28, poprawa drogi do Swierczkowa 
409:86, budynki mieszk. w SŚwierczkowie 15.000, 
rurociąg 297.249'37, sieć rur 122.878'59, zbior- 
nik 60.810'41, domek dla dozorcy zbiornika 4033, 
budynek dla maszyn 3251:55, budynek dla zarządu 
21,909:58, interkalarya 1708-21, nieprzewidziane 
53420, magazyn 636309 koron. 

Wczoraj podczas robót wodociągowych na ulicy 
Żabieńskiej ziemia nsunąła się i przysypała jedne - 
go robotnika. Pierwszej pomocy lekarskiej udzielił 
przysypanemu dr Dzikowski, fizyk powiatowy. — 
Z przykrością konstatujemy, że przedsiębiorstwo 
Chylewski-Wójcicki, zajmujące się kładzeniem rur 
wodociągowych, zbyt małą wagę przykłada do ubez- 
pieczenia życia robotnika przed wypadkiem. Rów- 
nież publiczność jest narażona na częste niespo- 
dzianki, które tylko dzięki przypadkowi nie koń- 
czą się złamaniem nóg i rąk. Czy zarząd miasta 
nie ma prawa wglądnięcia w te stosunki? 

Stryj, 27 października. (Poświęcenie kościoła. 
Wystawa Tow. „Białego Orła*. Uroczystości Ko- 
ściuszkowskie. Bursa żydowska. Józef Zejło wski. 
Kabaret polski. Zapowiedziane koncerty. Obchód 
Słowackiego). 

Zbyt szczupłe rozmiary jedynego dutąd w Str;ju 
kościoła parafialnego rzymsko-katolickiego «budziły 
inicyatywę tutejszego obywatelstwa w kierunku 
wzniesienia nowego przybytku bożego, który ofiar 
nością ludzi dobrej woli stanął przy ul. Kochanow- 
skiego, obok ochronki św. Józefa i już z początkiem 
września b. r. był otwarty dla publicznośsi, prze- 
dewszystkiem ze sfer kolejowych, tę część miasta 
zamieszkującej, dla flii gimnazynm i obn szkół 
ludowych, mieszczących się w najbliższem Bąsiedz- 
twie, a d. 10 października b. r. dokonał ks. arcy- 
biskup Bilczewski poświęcenia nowej Świątyn:, 
przeprowadziwszy równocześnie wizytacyę wszyst- 
kich szkół stryjskich. 

W dniach od 14 do 17 października odbyły się 
u nas uroczystości Kościuszkowskie, zainicyowane 
przez tutejsze Towarzystwo młodzieży im. Tadou- 
sza Kościuszki, a połączone z wystawą wyrobów 
krajowych w sali Sokoła, urządzoną przez lwowskie 
Tow. młodzieży „Białego Orła", Tak uroczystość, 
jak i wystawa wypadły bardzo skromnie i to nie 
z winy obu towarzystw, dokładających wszelkich 
starań około ich uświetnienia, lecz z powodu braku 
poparcia ze strony ogółu tutejszego obywatelstwa 
polskiego. 

Na ostatniem walnem zgromadzeniu tow. „Bursy 
żydowskiej“ uchwalono z dniem 1 listopada b. r. 
urządzić dla kilkunastu najuboższych, bezdomnych 
uczniów szkół Średnich prowizoryczny (do czasu 
wybudowania własnego domn) internat, który może 
wreszcie choć w części usunie tę chorobę społeczną, 
jaką bez wątpienia stanowią tutejsze „stancye*, 
będące dla biednych studentów rozsalnikami zgni- 
lizny moralnej i źródłem gruźliczej plagi. Internat 
utrzymywać będą uczniowie sami opłatami miesię - 
eznami po 20 K, a ewentualny niedobór ma zna- 
leźć pokrycie w naturalnych datkach okolicznych 
właścicieli dóbr i dzierżawców i w przedsiębior- 
stwach towarzystwa, które, prócz rautu zimowego 
i festynu letniego, zamierza urządzić szereg przed- 
stawień dramatycznych. 

P. Józef Zejdowski, znany humorysta, urządził 
tutaj niedawno wieczór, na którym w sposób, łą- 
czący humor z satyrą, posługując się przytem 
transformacyami, ubawił licznie w sali Sokoła ze- 
braną pnbliczność, 

Z zapowiedzianych na listopad koncertów godzi 
się wymienić koncert symfoniczny orkiestry 10 p. p. 
z Przemyśla i kwartet Sevcika. 

Obchód Słowacki odłożono na dzień 14 listopada, 
wobec czego jest nadzieja ujrzenia na scenie oprócz 
zapowiedzianej Akademii (z chórami i deklamacya- 
mi kostynmowemi), także jadnego z dramatów Sło- 
wackiego, a mianowicie „Mazepy*, którego świetna 
reprezentacya z przed lat trzech dotąd jęszcze tkwi 
w pamięci publiczności. | 

Zamknięcie huty żelaznej. Z Bielska piszą 
nam: 

W hucie żelaznej w Ustroniu obok Bielska, wła” 
sność „Oest, Berg- und Hiittenwerksgesselschaft" 
wydalono wszystkich robotników, zo- 
stawiając tylko bardzo małą liczbę w oddziale że- 
lazek do prasowania. Przeszło 125, tak majstrów, 
jak i robotników, zostało bez roboty, z rodzinami 
bez chieba. Jaż na wiosnę mówiono, że huta žela- 
zna w Ustroniu będzie zamknięta. 

O stolicę „Cudotwórcy“. W Wyżniey, na Bu- 
kowinie, wybuchł między tamtejszym rabinem-„có- 
dotwórcą*: a gminą wyznaniową zatarg, skutkiem 
którego „Cudotwórca* objawił zamiar przesiedienia 
się do Sniatyna. 

Ponieważ w razie przesiedlenia się rabina, Wy: 
żnica poniosłaby rzekomo stratę, którą znawcy 
stosuuków oceniają na przeszło 300.000 koron 
rocznie, przeto Rada gminna na wniosek parocha 
grecko-oryentalnego ks. Semaniuka, uchwaliła wy- 
słać do rabina deputacyę z prośbą, aby Zamiara 


w beczkach i butelkach 
Wysyła piwo na 
prowincyę. 


riątek, 29 Października 1909. 


swego, połączonego z tak znacznym uszczerbkiem 
materyalnym dla gminy wyżnickiej, zaniechał, — 
W wykonania tej uchwały udała się do rabina 
Hagera, pod przewodnictwem burmistrza Vogla de- 
putacya, w której imieniu przemówił ks. Semaniuk. 
Rabin dziękował za manifestacyę i oznajmił że za 
dni kiika zakomunikuje zwierzchności gminnej swo- 
ją odpowiedź. 


Ze świata. 


Z życia Polonii w Wiedniu. Donoszą nam z 
Włlednia: W niedzielę dnia 24 b. m. odbył się inau- 
guracyjny wieczorek „Ogniska“ przy licznym współ- 
udziale członków i gości. K. Brzostowski wykonał 
kilka utworów Chopina, Griega i Schumana, akad, 
Bujakowski wygłosił swój „Poemat nocy majowej*, 
oraz K, Wigara wypowiedział kilka monologów. — 
We czwartek 4 listopada o godzinie 7 i pół wie- 
czorem odbędzie się w lokaln Towarzystwa (VIII. 
Josefstadterstrasse 16) odczyt p. Zygmunta Buja- 
kowskiego pod tytułem: „Wychowanie przyszłości”, 
Goście mile widzlani. 

Wycieczka turecka, która przedwczoraj wieczo- 
rem przybyła do Wiednia, została przyjęta nader 
uroczyście. Dworzec kolol północnej był oświetlony 
rzęsiście i udekorowany odpowiednio. Otworzono po- 
czekalny salon dworski, którego portal był równie 
udekorowany. O godz. 6 wieczór przybyła muzyka 
wojskowa, jak na przyjęcie monarchy. Dworzec był 
wypsłniony grupami dygnitarzy, zjawili się także 
oficerowie w paradzie i członkowie ambasady ture- 
ckiej, Wreszcie zajechał na peron pociąg z gośćmi. 
Maszyna była ubrana chorągwią turecką, zaś człon- 
kowie wycieczki mieli w rękach chorągiewki au- 
stryackie, Jady goście znaleźli się w poczekalni, 
powitał ich szef sekcyi Riedl imieniem ministra 
handlu. Tłómacz, profesor akademii konsularnej, 
Pekotsch, przemowę tę przetłómaczył na język tu- 
recki, poczem odpowiedział imieniem gości Riza 
Tewfik bej. Następnie wygłosił mowę powitalną 
prezydent wiedeńskiej Izby handlowej i przemysło- 
wej Schoeller. Z dworca pośród okrzyków ludności 
udali się goście do miasta. 

Wieczorem odbył się na Ich cześć raut w anlo- 
nach Izby handlowej i przemysłowej, na który 
przybyli dygnitarze cywilni i wojskowi, tudzież 
przedstawiciole handlu f przemysłu, Po powitaniu 
gośc!, miał dyrektor Anglobanku, Morawitz, wysład 
o stosunkach handlowych pomiędzy Austryą a Tur- 
cya, w sali katastru przemysłowego. Po wykładzie 
goście udali sią do salonów, gdzie urządzony był 
bufet. Prezydent Izby Schoeller wniósł toast na 
cześć sułtana, poczem Riza Tewfik w przemowie 
francuskiej zapewniał, że Turcya nowoczesna żywi 
szczere gympatye dla Anustryl. Następnie przemówił 
minister bandlu Weisskirchner. 

Wczoraj goście tureccy byli obecni na popisie 
miejskiej straży ogniowej. Na popis przybył ró- 
wnież burmistrz dr Lueger, komendant miasta ge- 
nerał Hofmann, tudzież przydzieleni oficerowie. 

Trzy miliony koron na aeronautykę. Wspól- 
ny budżet państwowy, przyjęty na ogólnych kon- 
terencyach wspólnych ministrów anstro-węgierskich, 
zawiera, jak donoszą z Wiednia 3 miliony koron 
na aeronautykę, Równocześnie podniesiono dotacyę 
na wojskowe automobile. Przed dziesięciu laty po- 
zycya budżetn na aeronautykę wojskową wynosiła 
66.360 koron, na rok 1910, jak wspomnieliśmy, 
wynosi ta pozycya 3 miliony. Z tego półtora mi- 
llona pójdzie na budujące się balony sterowe; na 
aeroplany wyznaczona jest niewielka suma, a re- 
ezta idzie na pokrycie kosztów oddziału aeronau- 
tycznego. 

Przesiedlenie się Kartuzów. Z Budapesztu do- 
noszą: Kartuzi, którzy przed kilku laty opuścili 
Francyę i osiedlili się w Hiszpanii, obecnie, jak 
dzienniki donoszą, mają opuścić Hiszpanię i 
przesiedlić się do Węgier. W pobliżu Budapesztu 
mają założyć fabrykę Chartreusy. 

Zniesienie tytułów. „Beri. Tagbltt.* donosi 
z Kopenhagi, że rząd przedłoży w parlamencie 
ustawę o zniesieniu wszelkich tytu- 
łów. 

Pamiętnik królowej. Z Rzymn donoszą: Dzien: 
niki donoszą, że car przywiózł królowej włoskiej 
w podarunku od carowej wspaniale oprawiony pa- 
mlętnik, jaki królowa spisała w czasie swego po- 
bytu na dworze petersburskim. 


„Baszta Kościuszki”, Proszeni jesteśmy o za” 
mieszczenie następującego komunikatu: 

Mimo zabiegów ze strony Związku instytucyj ar- 
tystyczno-kultaralnych I konserwatora miasta Kra- 
pown, domek z. bramą wjazdową przy rogu ul. Stu- 
denckiej 1 Podwale został zburzony. Domek ten 
chciano ratować, jako zabytek architektoniczny, 
jeden z nielicznych już dokumentów prostego i szla- 
chetnego typu budownictwa XVIII w. W otoczeniu 
drzew budynek ten, stanowi niezwykle piękne 
zamknięcie perspektywy ulicy éw. Anny, łącząc 
się w harmonijną całość z plantami, kościołem św. 
Anuy i biblioteką Jagiellońską; w dodatku owiany 
był urokiem legendy, wiążącej go z imieniem Ko- 
ściuszki, który, jak wieść niesie, mieszkał w nie- 
istniejącym już dziś pałacyku Wodzickich, do któ- 
rego brama ta była wjazdem. 

Gdy rozeszła się wiudomość o sprzedaży parceli 
i powstał zamiar zburzenia zabytku celom wybu- 
dowania domu czynszowego, delegaci Związku na 
podstawie mandatu udzielonego im w d. 2 sierpnia 
b. r. rozpoczęli rokowania z obecnym właścicielem 
parceli p. posłem Janem Federowiczem i dawnym 
właścicierem p. posłem Janem baronem Gótzem. 
W dnia 26 b. m. Związek wysłuchał sprawozdania 
delegatów o przebiegu akcyi, która była następu- 
jącą: Wskutek przychylnezo początkowo stanowiska 
zarówno obecnego jak I dawnego właściclela, powstał 
projekt przejęcia z powrotem przez dawnego wła- 

celem wybudowania na niej 


ścicieła owej parceli M 
doma mieszkalnego, który łącząc się architekto- 
jej zachowanie. Przy 


nicznie z bramą, umożliwiłby y 
pertraktacyach dalszych wynikły jednak trudności 
natury finansowej, mianowicie niezgodność uł usta- 
lenin ceny odkupu odnośnej parceli. Przesz%0 dwa 
miesiące z inicyatywy delegatów Związku trwały 
w tej sprawie rokowania, które jednak nie odniosły 
poządanego skutku. 4 

Deiegaci Związku przedstawili na posiedzeniu 
obecnem szczegółowo cały przebieg akeyi NA pod- 
stawie obszernej korespondency! i dokumentów, 
które pozwalają dokładnie ocenić zarówno zabiegi 
delegatów, jak i stanowisko właścicieli we wszyst- 
kich momentach sprawy. 

Przyjmując sprawozdanie do wiadomości, Związek 
wyraża ubolewanie, że podjęta celom zachowania 
zabytku azcya, która początkowo miała wszelkie 
widoki powodzenia, nie doprowadziła do pomyślnego 
rezultatu. 

Podpisali delegaci: Akademii sztuk pięknych, 
grona Konserwatorów, Muzeum Narodowego, Mu- 
zeum teehniczno-przemysłow 880, Tow. miłośników 


Wiedeński fa 


KIKÓW 


historyi i zabytków Krakowa, Tow. przyjaciół sztuk 
pięknych, Tow. upiększenia m. Krakowa, Tow. 
opieki nad polskimi zabytkami sztuki 1 kultury, 
Tow. “Polska Sztuka Stosowana“, Tow. „Sztuka“, 
Tow. technicznego, 


Zgromadzenie stróżów kamlenloznych (pouine) odbędzie 
się w niedzielę 81 b. m. o godzinie 2 po południu w lo- 
kalu przy ul. Krakusa |. 20 w Podgórzu. Na porządku 
dziennym sprawc posad stróżów. 

Składki, Zamiast wieńca na trumnę á. p. Ignacego 
Wojciechowskiego złożył Aleksander Czerwiński dla Pizy- 
tuliska weteranów z 1863 r, 11 K, zebrane od przyja- 
ciół zmarłego. 

z kalenaarza, (W sobotę 30 października: Alfonsa Rodr. 
i Gerarda; w niedzielą 31 października: Luoylii m. i Aa- 
toniego; w poniedziałek 1 listopada: Wszystkich Świę- 
tych. 

wsohód słuńca 80 października o godz. 6 min. 28; za- 
chód o godz, « m. 20; długość dnia 9 godzin 62 min. 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 28 października 
termometr doszedł oJ 06 do 15:7 O; barometr wahał. 

Dnia 49 października o godz. 7 rano «san barometra 
746:8 mm., termometru 6:6 C.; cisza. ą 

Repertuar Teatru miejskiego w Krakowie. 

W piątek: „Kordyan*. 

W sobotę: „Romeo i Jalia*, 

W niedzielę po południu: „Wielkie bractwo“; wiecz.: 
„Judyta“. 

Repertuar teatru ludowego. 

W piątek: „Sztygar*, 

W sobotę: „Sztygar*, 


B.Gabrecyelskka, Krzysztofory 
kreakówz, Wynajmaje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
aie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwadzieęstomiesięczne, Instrumenty używane od 
cen najniższyca. 


Kronika lwowska, 
Lwów, 29 października. 


Uroczystości Słowackiego we Lwowle. Wczo” 
raj wieczorem rozpoczęły się uroczystości jubileu- 
szowe ku czci Słowackiego we Lwowie powitaniem 
uczestników zjazdu o godzinie 10 wieczór w Kole 
Jliteracko-artystycznem, 

Dziś w piątek 29 b. m. odbyło się o godzinie 
11 rano w sall ratuszowej uroczyste otwarcie zja- 
zdu historyczno-literackiego. Po południu o godzi- 
nie 4 odbędzie się drugie posiedzenie zjazdu, a 
wioczorem uroczyste posiedzenie rady miejskiej i 
przedstawienie w teatrze, 

MW sobotę 30 b. m, rano o godzinie 9 trzecie 
posiedzenie zjazdu, po południu czwarte I zamknię- 
cie, a wieczorem wielki raut w salach ratuszowych 
za zaproszeniami, 

Główny obchód przypada na niedzielę. O godzi- 
nie 9 rano uroczyste nabożeństwo dziękczynne w 
katedrze obrządku rzymsko-katolickiego, ormiań- 
skiego i kościołach parafialnych, a równocześnie 
nabożeństwa w zborze ewangelickim i w synago- 
dze głównej; o godzinie 10 rano: pochód przed 
teatr miejski; potem poświęcenie kamienia węgiel- 
nego pod pomnik poety i o godzinie 12 w połu- 
dnie: uroczysty poranek w teatrze miejskim za 
wstępem bezpłatnym. 

O godzinie 3 ro południu: przedstawienie w tea- 
trze miejskim; o godzinie 4 po południu: obchody 
bezpłatne po dzielnicach miasta, wreszcie wieczo- 
rem: uroczyste przedstawienie w teatrze miejskim. 

Dnia 31 b m, wieczorem odbędzie się 
w ratuszu staraniem Rady m. Lwowa z tytułu 
uroczystości jubileuszowych Juliusza Słowackiego 
rant. 

Obrady kongresu podagogiczuego vdbę- 
dą się w dniach 1 i 2 listopada. 

Uczestnicy kongresu pedagogicznego zza kordonu, 
otrzymają zaproszenia na raut w blurze przy ulicy 
Frydrychów 10, parter. 

Inauguracyjne posiedzenie „Szkoły nauk poll- 
tycznych* odbyło sią wczoraj wieczorem, w wiel- 
kiej sali „Czytelni akademickiej". Wykład inaugu- 
racyjny wygłosi prof dr Józef Milewski, p. t. 
„Znaczenie polityki w naace*, W program wykła- | 
dów szkoły na miesiące: listopad I grudzień wcho- 
dzą wykłady: dra Stanisława Grabskiego, dra Z. 
Próchnickiego, dra J. Rozwadowskiego i dra St. 
Zakrzewskiego. Po każdym wykładzie odbywać się 
będzie dyskusya. 

Statystyka wszechnicy lwowskiej w roku 
1908/9. Według wykazu statystycznego było zapi- 
Banych w ubiegłym roku szkolnym na wydziale 
teologicznym w półrocza aimowem 415, w półroczu 
letniem 401 słachaczów, na wydziale prawa i u- 
miejętności politycznych w zlmowem 2468, w let- 
niem 2.331, na wydzlale lekarskim w zimowem 
304, w letniem 264, na wydziale filozoficznym w 
zimowem 1.024 w letniem 919. Suma ogólna słu- 
chaczów na wszystkich wydziałach wynosiła w pół- 
roczu zimowem 4.211, w letniem 3.915. Liczba 
kobiet, odbywających studya uniwersyteckie, wzro- 
sła znacznie w ubiegłym roku. I tak na wydziale 
lekarskim było zapisanych w półroczu zimowem 
35, a w letniem 38 słnchaczek zwyczajnych, na 
wydziale filozoficznym zaś było w półroczu zimo- 
wem 141 słuchaczek zwyczajnych, 167 nadzwy- 
czajnych, 5 słuchaczek farmacyl i 14 hospitantek, 
w półroczu letniem zaś 137 słuchaczek zwyczaj- 
nych 162 nadzwyczajnych, 6 słuchaczek farmacyi 
I 1 hospitantka. Ogółem było zapisanych w półro- 
czu zimowem 362, w półroczn letniem 344 słucha- 
czek.. Suma stypendyów, jakile pobrało w półrocza 
zimowem 166 słuchaczów wynosiła 70.552 kor.j 
58 hal, 360 fr. i 300 fl, w złocie. W półroczn 
letniem pobierało stypendya 184 słuchaczów na 
ogólną sumę 75.848 koron 58 hal. Dotychczasowe 
wpisy na rozpoczynający sią nowy rok szkolny 
pozwalają przypuszczać, że w tym roku cyfra sła- 
chaczów przekroczy półpięta tysiąca. 

Z teatru lwowskiego. Dramat lwowski rozpo- 
czął szereg przedstawień jnblleuszowych, ku czci 
Słowackiego, wystawieniem dwóch fantastycznych 
tragedyj poetyckich „Lilli Wenedy* i „Balladyny, 
Prasa lwowska o inscenizacyi tych utworów i grze 
artystów wyraża się z wielkiem uznaniem. W obu 
tragedyach święciła wielki sukces pani Siemasz- 
kowa. 

Nauczyciele ludowi w strażach ogniowych 
Krajowy Związek ochotniczych straży ogniowych 
wystosował memoryał do Towarzystwa pedagogicz- 
nego, aby ono zachęcało nauczycieli ludowych do 
zajęcia gię obroną ogniową. Związek pożarny Bpo- 
dziewa się, że nauczyciele ludowi, nauczywszy się 
sztuki gaszenia pożaru, mogliby z łatwością two- 
rzyć po wsiach włościańskie straże ogniowe, co 
jest tem pilniejsze, że po wsiach wybuchają często 
pożary, a nigdzie akcya ratunkowa nie jest umie- 
jętnie Pw, wskutek czego wiele mienia 

s rzepada. 
ap M. walki z gruźlicą” ogłosiło spra- 

" dotychczasowej swej pożytecznej dzia- 
bjąwszy w spuściźnie po 
t. zw. dyspenzorynm, t. j. 


wozdanie Z 
łalności. Towarzystwo 0 
zarządzie ustępujący m 


Filia © Krakooie 


Rynek $łówny, Lini A-B, l 35, . 


NOWA REFORMA 


zakład opieki dla chorych, dotkniętych grnžżlica, 
postanowiło nadto przystąpić jak najrychlej i w mia- 
rę możności do zakładania t, zw. schronisk leśnych 
dla ubogich, tą chorobą zagrożonych, Na rok ble- 
żący zarząd przeznaczył na zapomogi dla ubogich 
suchotników 1000 kor, 

Repertoar teatru lwowskiego. 


W sobotę po południa: „Ksiądz Marek“; wlecz.: „Śtra- 
szny dwór", 


W niedzielę w poładnio Uroczysty poranek dla ucz- 


czenia rocznicy Jul. Słowackiego; bo południa „Ma E 
wieczór: „Złota czaszka“, go POP „Mazepa“: 


poa a aE S ZCZKA 
Colom uregulowania nakłada, pro- 

siwy o możliwie najwcześniejsze na- 

desłanie prenumeraty. 

Od administracył. 


wyró v p" w" za 


ijazz historyczno - literacki 
Im. Słowąckie$0. 


(Tetegramy „N. Reformy“ z d. 29 października.) 


Lwów. W sali ratuszowej, pięknie udekoro- 
wanej, odbyła się dziś o godzinie 1L przed po- 
łudniem inauguracya zjazdu historyczno-literac- 
kiego im. Słowackiego, 

Zjazd otworzył przemową prezes sekcyi lite- 
rackiej obchodu dr Wilhelm Bruchnalski. Po 
uchwaleniu regulaminn zjazdu, wybrano prezy- 
Gyum. Prezesem honorowym wybrany Antoni 
Małecki, prezesem rzeczywistym prof, Kal- 
lenbach, wiceprezesami prof. Bruchnal- 
ski i redaktor Krechowiecki ze Lwowa, 
Tadeusz Grabowski z Krakowa, Ignacy B a- 
liński z Warszawy, sekretarzami dr Hahn 
idr Bernacki ze Lwowaiprof. Turowski 
z Krakowa. Następnie po przemówienin szeregu 
delegatów dr Bronisław Gubrynowicz wygłosił 
rzecz pod tytułem: „Stan dotychczasowych ba- 
daù nad Słowackim“. 

„Po południu o godzinie 4 drugie posiedzenie 
zjazdu. 


EAA PO W PP SJ TOOK OTTO ERa 


7 Rady priston, 


(Telegramy „N. Ref.“ z dnia 29 pażdziernika.) 


Wiedeń. Na początku dzisiejszego posiedzenia 
Izby posłów przyszło do scen bardzo burz- 
liwych. Gdy w sali obrad zjawił się prezy- 
dent Izby dr Pattai i niektórzy niemieccy 
ministrowie, na ławach czeskich radykałów pod- 
niósł się ogromny hałas. ma znak protestu 
przeciw udziałowi tych ministrów, zwłaszcza 
prezydenta Pattaia we wczorajszej konferencyi 
w ratuszu. 

Posłowie Choc i Lisy wołają: 

— Idźcie do ratusza! Jesteście stronniczymi! 
Idźcie do piwnicy ratuszowej i t. d. 

Następnie zabrał głos w dyskusyi nad zwal- 
czaniem drożyzny poseł Renner, który rów- 
nież wystąpił przeciw udziałowi Pattaia w kon- 
ferencyi ratuszowej, która była Radą mini- 
strów w ratuszu. 

Hałas trwał ciągłe. Gdy do sali wszedł 
minister Hardtl, w szasie mowy posła Ren- 
nera, zerwały się okrzyki: Pfnj! Preczit.d. 

Po niejakim czasie nastąpiło u sp o k oj e- 
nie. 

Poseł Renner mówi dalej. 

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po- 
selskiej, zawiadomił dr Pattai, że przewodni- 
czącym komisyi kolejowej wybrano posła 
Sylwestra, socyalno-politycznej Mayera, 
wojskowej Pogacznika. Między wnioskami 
zgłoszonemi na posiedzeniu Izby, znajduje się 
wniosek posła Stwiertni, w sprawie przy- 
znania opustu przy podatkach domowo-czynszo- 
wych i domowo-klasowych i przy ekwiwalencie 
naieżytości dla towarzystw, mających na celu 
nankę, sztukę, cele humanitarne i sanitarne. 

Dalej zgłoszono drugi wniosek posła Stwier- 
tni w sprawie założenia szkoły przemysłowej 
dla ślusarstwa maszynowego w Stanisławo- 
wie. 


Monopol zapałot. 


Wiedeń. „Fremdenblait* donosi, że po ogło- 
szeniu wiadomości o mającem nastąpić zapro- 
wadzenin monopolu zapałkowego, pu- 
bliczność urządziła formalne ataki na maga- 
zyny zapałek, zaopatrując się w wielkie 
zapasy zapałek. 

„Fremdenblatt* dodaje, że w razie zaprowa- 
dzenia monopolu zapałkowego, opodatkowane 
będą także wszystkie zapasy, znajdujące 
się w posiadania prywatnem. Wobec tego 
robienie zapasów zapałek nie ma celu. 


Zapowiedi pzm gatinetowego 


(Telegramy „N. Reformy" z d. 29 pażdziernika). 


Praga. Dzienniki czeskie zgodnie zapowiadają 
wybuch przesilenia gabinstowego na najbliż- 
sze dni. 

„Deń* donosi, że ministrowie czescy Zaczek 
i Braf zgłoszą na sobotniej Radzie 
ministrów swoją dymisyę. : 

„Nar. Listy“ donoszą, że bar. Bienerth 
na wczorajszej konferencyi w ratuszu oświad- 
czył, że przesilenie gabinetowa musi się na- 
tychmiast rozpocząć, ponieważ Niemcy nie 
zgodzili sią na odroczenie sankcyi niemieckich 
ustaw językowych. Bar. Bienerth dodał, że 
nowy gabinet nie będzie parlameutarnym, tylko 
t. zw. gabinetem autorytetu. 

„Nar. Listy“ dodaja, że na wczorajszej kon- 
ferencyi wszyscy ostro krytykowali za- 
chowanie sią ministra Schreinerai 
inscenizowane przez niego manifestacye nie- 
miackie, 5A 

Minister Schreiner powiedział później sam 
do jednego z posłów: „Wiem, że muszę podać 
się do dymisyi, ale dziś nie chcą jeszcze tego 
uczynić“, E n - 

„Union“ donosi, że w kołach poselskich li- 
czą się stanowczo z tem, że bar. Bienerth 
zgłosi dymisyę całego gabinetu. 

Na wczorajszej konferencyi w ratuszu zade- 
cydowana została dymisya Schreinera. 

W czasie przesilenia gabiuetowego aż do 


Fundusze rezerwowe: 39 


Kapitał akcyjny: 130 milionów koron. 


Podatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów. 
Te Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym i na 


utworzenia nowego gabinetu, obrady pariamen- bami Gaczkow oświadczył, że położenie staje 
tu będą przerwane. Być może, ża w tym cza-| SIĘ coraz poważniejsze i że między październi- 


sie zbierze się Sejm czeski. 


Odroczenie lub zamsmiącie parla- 
mentn, 


Wiedeń, Zapowiedziane na jutro posiedzenie 
Rady państwa nie odbędzie się. Następne 
zwołane zostanie na Środę. 

Przypuszczają, że w tym dniu wybuchnie już 
gwałtowna obstrukcya z powodu przedłożenia 
do sankcyi nowych ustaw językowych. Najpraw- 
dopodobniej Izba będzie w przyszłym tygodniu 
odroczona lub nawet zamxnięta na dwa mle- 
siące, w ciągu których powołany będzie nowy 
gabinet, do którego obok urzędników, wejdą 
wybitniejsi członkowie Izby panów. Gabinet ten 
przeprowadzi na podstawie $ 14 konieczności 
państwowe. 


Tereiońiczne | telegraticzno 
wiationości „Nowej Reiormy” 


z dnia 29 października. 


Posłuchanie Aerenthala. 


Wiedeń. Hr. Aerenthal był wczoraj na 
długiem posłuchamiu u cesarza. Cesarz przyjął 
następnie ministra a latere bar. Zichyegą 
który przybył z Budapesztu i zdał sprawę z ostat 
niej Rady ministrów. 


Bemonstracya techników. 


Wiedeń. Dziś w południe odbył się deman- 
stracyjny bummeł studentów politechniki przed 
parlamentem, którzy w ten sposób chcieli wy- 
razić swe niszadowolenie z powodu niedostate- 
cznego pomieszczenia na politechnice. 

Deputacya studentów udała się następnie, 
pod przewodnictwem jednego z posłów, do br. 
Bienertha, który zganiwszy ją za urzą- 
dzanie demonsuracyj przed parlamentem, przy: 
rzekł braki na politechnice usunąć. 


Zamach na ulicy. 

Wiedeń. Dziś na mlicy Mariahilf jakiś nios 
znany człowiek usiłował wydrzeć z rąk pewne- 
mu przechodniowi teką z papierami. Napastnik 
ścigany strzelał z rewolweru, Ostatecznie schwj- 
tany zeznał, że nazywa się Józef Gruszecki 
i że pochodzi z Królestwa Polskiego. 


Kortpromitacya Wakrmunda. 


Praga. Prof. Wahrmund zażądał wdro- 
żenia śledztwa dyscyplinarnego prze- 
ciwko sobie i przeciw dziekanowi wydziału pra- 
wniczego Pferschemu. (Zob. numer poranny. 
Prz. red.) Wahrmand zarzuca dziekanowi, że 
tendencyjnie zestawił akta, zwrócone prze- 
ciw niemu. Wahrmund twierdzi dalej, że przy 
udzielaniu mu urlopu chodziło o ogrąniczenie 
jego działalności naukowej tylko na dwa lata, 
Zarzuca on w końcu Pierschemu, że z inicya- 
tywy rządu podjął akcyąę przeciw niemu, a 0n 
tylko z szacunku dla uniwersytetu nie udaje 
się do sądu. 


Rozbicie trójprzymierza. 
Budapeszt. „Pesti Hirlap“ przynosi dzisiaj 


sensacyjne rewelacye o rokowaniach partyi nie- 
zawisłości na własną iękę z francaskim mi- 


nistrem sprawzagranicznych,Picho-|* 


nem, w sprawie rozbicia trójprzymierza i za: 
warcia sojuszu francusko-węgiersko- 
rosyjskiego. 


Zanięt w Grecyt. 

Ateny. Minister marynarki zaprzecza wiado- 
mości, jaka pojawiła się w różnych pismach, ja- 
koby oficerowie marynarki grozili zajęciem 
arsenałn, jeżeli ich żądania co do wydalenia 
starych wyższych oficerów, którzy nie wyszli 
ze szkół wojskowych, nie będą spełnione. Mini- 
ster stwierdza, że owi oficerowie marynarki zu- 
pełnie nie grozili, lecz poprostu przedłożyli swo- 
je życzenia. Rząd wniesie do Izby projekt usta- 
wy o zniżenie granicy wieku w służbie, która 
to ustawa dotyczyć będzie około 20 oficerów. 


Dyktatura oficerów. 


Londyn. „Times* donosi z Aten, że Liga ofi 
cerów postanowiła obsadzić arsenał artyle'yą 
i urządzić demonstracyę flotową. 

Wybitniejsi członkowie parlamentu mają być 
aresztowani. Nadto Liga zamierza ożtatecznie 
przystąpić do zdetronizowania króla. W naj- 
bliższych dniach oczekiwać należy w Atenach 
bardzo poważnych wypadków. 


Ograniczenia w samorządzie na 
Litwie I Rust. 


Petersburg. Rada. zajmująca się sprawą Sa- 


kowcami j rządem musi dojść do ostrego star. 
m od którego zależeć będzie egzystencya Du. 
? 

„ Petersburg. Październikowcy, dowiedziawszy 
się, Że skrajna prawica przygotowuje się do o- 
strych wystąpień za każdym razem, gdy będzie 
mowa o konstytucyi w Rosyi, postanowili opra- 
dować szereg środków, zapobiegających skanda- 
lom w Dumie, 


Car wraca. 

Odessa. (Pet. Ag. tel.) Car Mikołaj przybył 
tutaj wczoraj wieczorem. Na dworcu powitał go 
komendant wojskowy bar. Kaulbars, oraz wła- 
dze miejskie i deputacya uniwersytetu. Car 
wsiadł ua pokład „Standardu“ i natychmiast 
odpłynął. 


Eio zwyciężył? 


„Londyn. Przy wczorajszych wyborach uzupeł- 
niających do parlamentu, w dzielnicy robotni- 
czej, Bermoudsey, zwyciężył konserwaty- 
sta, Konserwatyści chcą ze zwycięstwa swego 
kandydata wysnuć wniosek, że nawet robotnicy 
są przeciwni reformom obecnego rządu. 

Tymczasem partya liberalna podnosi, że kan- 
dydat konserwatywny miał mniej głosów, niż 
obie partye liberalne razem. Partye te tylko 
z powodu sporu lokalnego nie mogły się zgo- 
dzić na wspólnego kandydata. Dalej zarzucają 
te partye, że wybory w dzielnicy Bermondsey 
przeprowadzono przy pomocy ogromnej ko 
rupcyi. Sami browarnicy ofiarowali na wy 
bory 20.000 funtów szterlingów. 

Liczą także na to, że wybór ten będzie unie 
ważniony z powodu awantur sufrażystek, 
ktore wtargnęły do lokalu wyborczego i zni“ 
szczyły większą część kart głosowania. 


Po zamkzmiąciu nameru 


Kraków, 29 października. 


Powódź. Z Genui telegrafują: Wczoraj na 
przedmieścia Foce nastąpiła powódź. Jedna 
fabryka runęła, Kilkanaście domów uszkodzo 
nych, W ludziach strat niema. 

Rewizya procesu o zabójstwa Hapona. Pisma 
rosyjskie donoszą, że organa śledcze w Peiersbur- 
gu otrzymały nowe szczegóły w sprawie zabójstwa 
Hapona i że zamierzają z tego powoda wdrożyć 
nowe dopełniające śledztwo. 

Pożar balonu. Z Putersburga donoszą: W fa 
bryce Ziemianowa z powodu krótkiego spięcia wy- 
buchł pożar balonu sterowego, zamówlonego przez 
ministerstwo wojny. Bulon doznał znacznych uszko- 
dzeń. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiństi, 
Trac TLE EE E <MWWNWNN 


NADESŁANE. 


Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 


rodakoyi). 


Świutynie radości staje się przy- 
bytkiem meki, 


jeśli kaszel, chrząkasie, kiciunie i Btękanie 
rozlega Bię bez końca w sali koncertowej 
lub w teatrze. Kto jest przeziębiony, powł 
nien przeto zawsze brać ze sobą Faya praw 
dziwe Bodeńskie pastylki mineralne i uży 
wać ich zamlast cuklerków, które przeważ: 
nie drażnią tylko gardło, Faya prawdziwe 
Sodeńskie usu+ają saybko wszelkie podraż- 
nienie, debrze działają na błony śluzowe, 
wzmacniają też znakomicie nerwy żołądko: 

wa, rozwalniają i nie dopuszczają do roz- 
| winięcia się kataru, Faya prawdziwe Sodeń- 

skie niezbędne są każdemu bywalcow! kom 
mac. certowemu i teatralnemn. Kupuje się je po 
gs 1:25 K. za pudełko we wszystkich aptękach, 
UR drogueryach 1 w handlach wód mineralnych 

Jeneralne zastępstwo na Anstro- Węgry: 

W. Th, Guntzert, Wiedeń, IV/1 Grosse Neugasse 17. 


Dr Tadeusz Berezowski 
b. asystent kliniki okulistycznej, 
ordynuje w chorobach oczu 


przy ui. Fioryańskiej 1. 48, I p. 
6791 7 40 


Do numeru niniejszego dołączony jest okólnik 


składu maszyn, istniejącego w Krakowie, Ry- 


morządu ziemskiego na Litwie i Rusi, w dal-|nek główny 18, pod firmą R. Pawłowski, 


szym ciągu większością 41 głosów przeciw trzem 
uchwaliła: nadać gubernatorom prawo za- 
liczania wyborców do kuryj narodowościowych, 
zastrzedz, żehy osoby za;mujące się w urzędach 
ziemskich sprawami oświaty, były wyłącznie 
pochodzenia rosyjskiego, prawosewne, 
staroobrzędowcy lub luteranie; nie mniej, piż 
połowa płatnych funkcyonarynszów w urzędach 
ziemskich powinna być pochodzenia rosyj: 
skiego, jak również wszyscy prezesi zarzą- 
dów gubernialnych i powiatowych, oraz przy- 
najmniej połowa radnych. 


Samorząd miejszi w Królestwie. 


Petersburg. Komisya do spraw samorządu 
miejskiego w Królestwie podzieliła się na trzy 
podkomisye. Do składu podkomisji ogólnej do 
spraw kompetencyi samorządu i ordynacyi wy- 
borczej weszli powołani z Królestwa przedRtó- 


sATA a Gi i ii Pi wski. Do is-91; pszenica na kwiecień od 14:08 
wiciele: Ostrowski, Suligowste 3 e" s osie 02 do 973; żyto na kwiecień 10:18 
do i0'14, owiesna październik oð 7:50 do 7761; owies 
na kwiecień 7:64 do 7:65; kukurydza na maj 6'81 do 
6:82; rzepak na sierpień —*— do ——, 


składu komisyi do spraw pracedury weszli: Sta- 
niszewski, Rymarkiewicz i Kurcyusz. Do komi- 
syi finansowej weszli: Markowski, Korsak i Za- 
wadzki. 


Kursa teiegraticzne. 


wiedeń, 299 paźluieexika, (Giełda poładniowa.: 

Marki 11793, Renta majowa 4480. Renta kuronowm 
węgierska 9175. Akaye austr. vāki. kred, 06250. Akcyu 
węg, zaki, kred. 771'—, Akcye Anglobankn 31025. Akcye 
Unionbanku 57550. Akcye Bankverelnu 535 50. Akoye Lana 
derbankn 494*—, Akcye koiet państwowych 74925. Lom- 
bardy 12895, Akoye labryki bronl —0—, Akoye tyto 
uiowe 0—*—. Alplny 781 —, Rima-Mnuranył 867*—, Ak- 
oye praskiego Tow. żelaznega 2368 —. Losy tureckie 
407:—, Rable 25550 

Usposoniecia silne 

Berlin, 29 października, (-łełda poranna.! 

Akcye kredytowe 208 —. Tow dyskontowe 19526, 

Uposobienie: silne. 


A ooj 


Glefda zbożowa. 


ó 26 październ. Pszenica na październik 14:30 
kt er do 1469: żyto 


Oferty mlerne, chęć kupna rezoerwowana, usposobienie 


Komisye zaczną swe prace dzisiaj, zbierać się | bez interesu; deszcz, 


będą dwa razy dziennie. 


Bomba w Petersburgu. 


Petersburg. (Ag. tel). Wczoraj eksplodowsła 
na jednej z ulic bomba, podłożona przez nie- 
znanego człowieka. Jeden dom został wskutek 
wybuchu uszkodzony. 

Październikowcy I Duma. 

Petersburg. W rozmowie z wpływowami oso- 


milionów koron. 


r ath i zabawach, okładkach i zapisat 


pamiętajmy 


o Towarzystole „Szy luige] 


b Książeczki wkładkowe 


mzaz Większe kwoty wypłaca bez wypowiedzenia. 


4 Nr. 498. 
7% TOWACZYSIWO 
% Wyroby krajowe i własne. 


LJ n 
Przyjmiie posadę 
nawet zaraz na godz. popołudniowe, począwszy 
od d-tej za mirrnem wynagredzeniem, młody 
urzędnik rachunkowy. etatowy. Zgłoszenia 1. B 
P, poste rest. Kraków, za okaz. kwitu inserat. 


7004 1 8 
i innemi przybora- 


Sulon fi NENĘ mi przy ul. Kru- 


pniczej l. 20, bardzo tanio do sprze- 


Miwokać dr ramisak Dininig 


w Nisku, 


poszukuje komcypiemta. — Posada 
zaraz do objęcia. 7015 1 3 


inteligentna, MOGA osoni 


z ładnem i wyrobionem pismem, pisząca biegle 
na maszynie. poszakuje odpow. biurow. zajęcia. 
Zgł. pod I. M. poste rest. Kraków. 7005 1 3 


Uczeń VIM klasy gimn. 


poszukuje lekcyj. Zgłoszenia pod $. W. 7009 post. 
rest. Kraków, za okaz. kwitu inser. 7009 1 8 


IRRIA anw na obiady z kuchni 
PIZYJME l Hanoy domowej od 1 listo- 
pada. Wiadomość: ul. Wielopole l. 10, 
oficyny, I p, na lewo. 7010 1 3 


Potrzebny 


zaraz praktykant biurowy. Zgłoszenia 
z podaniem warunków: „Praktykant“ 


poste restante Podgórze. 7028 1 2 
projektuję, sprawdzam 


Tanie domy rachunki majstrów, do- 


starczam wszelkie piece. Sklep, Garbar- 
ska 7, E. Czarnowski. Porady 
fachowe budowlane. 7029 2 10 


WIKTOR BARAM 


okład tarteglenów, pianą 1 harmoniam, 


poleca 5561 239 0 


najlepsze instrumenta 
fitm Krajowych. 


Wyłączne zastepstwo fabryk Bë- 
sendorfera, Ebrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 
niejsze krzesia do fortepianów. 


(athowiie urządzenie sklepowe 


w dobrym stanie do sprzedania. — 
Wiedomość: J. Kempler, ulica Flo- 
ryańska 23. 6958 3 0 


039 030 099 039 039 039 
Okazyjna sprzedaż! 


Majątek zicanski 6 powierzchni przeszło 
580 morgów, oddalony o 11/4, km od stacyi ko- 
lejowej we wschodniej Galicyi z całem inwen- 
tarzem żywym i martwym, gorzelnią i ceuielnią. 
Folwark oddalony c */, godz, kołowo od Kra- 
kowa o powierzchni przeszło 100 morgów, w 
przepięknej lesistej okolicy, tuż przy gościńcu 
położony, z caem inwentarzem żywy i mart- 
wym, oraz krescencyą, z pięknemi budynkami 
gospodarczemi, lecz z małym domem mieszkal- 
nym. Majątek ziesusici tuż przy Krakowie 
o powierzchni 300 morgów z inwentarzami i 
krescencyą. Parccia buńdowłana o po- 
wierzchni 1000 sążni, niedaleko plant w Kra- 
kowie, z piękną willą, za bezcen natychmiast 
do sprzedania, Zyłoszenia Centralne biuro kupna 
i sprzedaży, Kraków, Mały Ryuek 4. 702018 


edo 265 020 000 080 090 


The Berlitz School 


Kraków, ulica Fioryańska 25. 


uprzejmie zawiadamia iż: 


1) z dniem 15 października b. r. zniżyła ceny 
za osobne lekcye, pobierane w godzinach 
porannych; 

że miedzy innymi nauczycielami, do języka 
angielskiego zaangażowany został Anglik z 
vkończ. studyami uniwers. ze stopniem M. 
An do języka francuskiego rodowity Francuz, 
student czwartego kursu uniwersytetu w 
iale, a do niemieckiego języka rodowity 
Niemiec z specyaluem wykształceniem lite- 
rackim, autor kilku poważnych dzieł; 


że w obecnym sezonie co tydzień rozpoczy- 
namy xowe zbiorowe kursa jęz. aagielsk,, 
francask. i niemiechiego; 

że zniżyliśmy cenę wieczornego zbiorowego 
kursu języka francuskiego do 16 koron za 
cały czieromiesięczny kurs i że bez względu 
na liczbę zgłoszeń, rozpoczniemy taki kurs 
dnia 1 listopada b. r. 6740 7 0 


The Berlitz School of Languages, 


ołoszenie. 


Komisya menażowa dla załogi we 
Lwowie, teraz przy 30 pułku piechoty 
w cytadeli, odda w drodze ofert do 10 
listopada 1909 dostawę artykułów ży- 
wności na rok 1910, jak mąki pszen- 
nej, ziemniaków, ryżu, powideł, cukru, 
soli, tłuszczu, kapusty itd. itd. 

O bliższych szczegółach cv do ga 
tunków, cen, sposobu wnoszenia ofert 
itd. można się dowiedzieć w wymienio- 
nej komisyi (Garnisonsmenagecomnision) 
we Lwowie, cytadela. 7011 


2 


c 


P 


4) 


Solarz o Kawuri Zebrzydowskiej 


parowych. Gwarantuje jakość, Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany 
i h. — Pośredników nie mamy. 


zarojestrowane z ograniczoną poręką. 

Meble z drzewa suszonego w suszarniach pa 
Główne magazyny w Kalwaryi. — Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazynac 

po Mam Ji A. | |. a SEA ida M. kaza ii ławą 0 


Szkoła dramatyczna 


Michała Przybyłowicza 
Kraków, ul. Strzelecka 19. 


Na lekcye osobne zapisywać się można między 
godziną 12—1 codziennie. 6243 9 10 


Słuchacz Ill roku prawa 


poszukuje zajęcia biurowego. S. M. 32. poste 


restante Łobzów. 7005 1 3 
Ft męskie z bobrów amerykańskich, 
ti ro zupełnie nowe, piękne, kołnierz 
i wykłady z wyder, jest do sprzedania. 
Wiadomość: ul. Długa 7, II p. 702213 


Rupe kawa riedopalny świe 
stearynowych, po cenach umiarkowanyc 


Jan Erker, Kraków, ul, Szewska 3. 


5911 14 28 


Nowość! Nawóść! 


Torty Słowackiego | 
ADAMA PIASECEEGO | 


w Krakowie 634060 
| ul. Długa 12 — ul. Floryańska 2. 


= HTZ: . 


j 


Zu 1 korone!!! 


Para znakomitych pończoch damskich 
długich, czarnych lub kolorowych, poleca 


Murya Prauss, Kraków, Rynek 7. 


6842 2 U 


Z powodu zupełnego zwinięcia mego 
handlu przy ul. Floryańskiej 1. 23, 


wysprzedaje 
od 28 października b. r. wszelkie to- 
wary, wchodzące w zakres działu kolo- 
nialnego, delikatesów, win, wódek itp., 
po cenach znacznie zniżonych. 

Z poważaniem 


Je KEMPEEM 


6956 3 5 Floryańska 23. 


Wałeczki elastyczne. 


KET i GIPS 


do zaopatrywania drzwi i okien od 

przeciągów i zimna. 6236 3 3 

[Największy wybór 
latarek 


stajennych i ręcznych — polecają 


REIM i SPÓŁKA, KRAKÓG. 


Emerytowany respicyeni 


straży skarbowej poszukuje zajęcia biurowego 
lub magazyniera i t. p. P. Mikulski, Zwierzy- 
niec, ul. Kościuszki |. 52. 6928 2 3 


Poszakuje mieszkania 


trzy pokoje, kuchnia, przedpokój i ła- 
zienka od 1 grudnia lub 1 stycznia. 
Zgłoszenia pod M. $. do Gł. Agencyi 


dziennników i ogłoszeń, Sławkowska 2. 
6819 5 5 


Fabryka wyrobów masarskich J6- 
zefa Bialikau, Kraków, Flo- 
ryańska 51, poszukuje uzdolnio- 


pamiem 


do ekspedycyi sklepowej. 


Watę odtłuszczoną do celów chirargicznych. 

n  „  pułożniczych. 

e „ tutek papierosowych. 
„  Szmarkową dla fryzyerów. 
„ bawełnianą do celów opatrunkowych i 
przemysłowych. 

Watę kolorową do opakowania biżuteryi.' 

Opatrunki chirurgiczne, szafki i skrzynki opa- 
trunkowe. 

Wyprawy dla rodzących i położnic zestawione 
według wskazówek prof. Dra Wł. Bylickiego 
ze Lwowa wyrabia 2735 69 0 


FUBTYKU opatrunków chirurgi- 
cznych „OIS 
(Mru M, L. Dobrowolskiego) 
w Podgórzu - Krakowie i we Lwowie 
Czninieckiega 6. 

Znak ochronny na opatrunkach chirurgi- 
cznych czerwony krzyż z literami w posrodku 
M. L. D. i tylko takie przyjmować z aptek i 
składów aptecznych jako wyroby krajowe, 


Fajki z drzewa Kruydra 


przedni fabrykat z pra- 
wdziwego niezniszczal- 
nego drzewa Brnyćra. 
Nr 8026 Gładka główka z 
wygiętym odlew. z Bruyć- 
ra, cybuch wiśniowy z u- 
stnikiem z rogu i trestką 
z jedwabiu, około 21 cm. 
długa K. 50. Nr 8023 
Takasama fajka jednak z 
rzeżbioną naokoło główką 
z drzewa Bruyćra K. I-80 


Przyjemne i Sucha 


palenie, przeto w 
czystości i smaku 
nieprześcignione. 


zapłata z góry. 
Do nabycia przez firmę c. i k, nadw. dos$. 


0 
HANNS ZOGNRAD. Dom rozsyłkowy w Briix | nabycia w każdej większej npteze, w iie i 
5778 3 6| w aptece chemika Dra Juliusza Pranzosa 
Obficie ilustrowany katalog główny z 3000 od-| w Tarnopolu. W Kralcowie do nabycia |f 
bitek na żądanie każdemu za darmo, cpłacony. | w aptece Wiszniewskiego. 


Nr. 313 (Czechy). 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


NOWA REFORMA. 


Poleca P. T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony 


Jest do sprzedania 


w okolicy Przemyśla, 5 klm. od dworca kolci, majątek ziemski z pię- 
knym domem mieszkalnym, oficynami i zabudowaniami gospodarskiemi 


w dobrym stanie, z dużym ogrodem owocowym o doborowym owocu || 


parkiem, młynem i tartakiem wodnym, z gruntem ornym i łąkami, 


razem morgów 100; ewentualnie do zamiany na dom lub willę w Kra- 


Wiadomość w Krakowie, ul. Studencka 1. 7, II piętro, schody 
główne. 6954 2 8 


kowie. 


4 


Zy sauet i pisma 
napisał Artur Śliwiński. 


Książka niniejsza jest pierwszą większą pracą, poświęconą literackiej 
i politycznej działalności znakomitego historyka, nieustraszonego agitatora 
i żołnierza. y 

W siedemdziesiątą piątą rocznicę zgonu tego na niepowszednią miarę 
estety, krytyka i stylisty pragnie ona przypomnieć ogółowi tę postać niezwykłą, 
której burzliwe losy pełne namiętnych zatargów, tryumfów, klęsk i pogromów, 
odtwarza z dramatyczną siłą, żywo i plastycznie na podstawie po części nic- 
znanych dotąd źródeł i materyałów., Jest to wstrząsający romans młodego czło- 
wieka. którego jedyną i nieszczęśliwą miłością była Ojczyzna. Żadna fantazya 
powieściopisarska nie wymyśli tematu głębszego, obfitującego w zdarzenia 
bardziej senzacyjne i bardziej zagadkowe pod względem psychologicznym. 

Na tle nerwowego, romantycznego temperamentu odsłania się tu bogate 
życie psychiczne genialnej indywidualności, która pociąga, porusza i przykuwa 
wyobraźnię dzisiejszego pokolema. 

Cena 6 kor. Do nabycia w każdej księgarni i w księgarni Polskiej we 


Lwowie. 6778 2 2 
EE | TYSZ MT WTORTA SREDNI: JADE TFT K AŁNALAGO 
= 4% Do <g WY ZA ZZO LY WZ RAE 
Plac Szczepański KA P> RENDET 
EU ZY T E RZ > R 
n i s g (7 "ZAD S] 
Ne ZA 4 


ADELA” 


Z ćniom dzisiejszym, Oiwaz ty zastał 
w Erakowie, przy placi Szozepañskim k 2 


- Zakład artyst-totograliczny- © 0 
„ADELA“ Ki 


T N 

6936 4 10 i SR 
| EYE 

Winda, prowadząca do Zakładu, wolna do uży- 

tku P. T. Gości, za pociśnięciem dzwonka. 


ylowe meble i d 


a | dękoracye 


kompletne urządzenia pokoi, wiil, zakładów leczniczych, hoteli, lokali itp. według 
projektów fachowych architektów i artystów malarzy, od najskromniejszych 
do najwykwintniejszych. 45110 


józef Sperling, kraków, fnajenskiemo 7. odwal M. 


Zasobna fabryka wyrobów dzierganych (tryko' 
towych) poszukuje zdolnego, fachowego 


y na GALJĘ. 


Zgłoszenia z podaniem poleceń pod „Tricotagem 1191“ 
przyjmuje Rudolf Mosse, Wiedeń, N. 701413 


Powozy póRTYE 


mało używane, na oliwnych osiach, są do sprze- 

dania. Wiadomość: Franciszek Godula, 

rymarz i siodlarz, Kraków, ul. Elch 23. 
6767 6 6 


Wielki wybór 
fortepianów i pianin do sprzedania i wy- 


najęcia. St. Boroń, Kraków, ul. Floryań- 
ska 38, I p., dom p. Bialika. 6246 23 30 


<a 
Sanie 
według najnowszych wzorów wykonane, 
są do sprzedania w pracowni powozów 


Posznkuje się zaraz 


Spolni 


z kapitałem 15—-20.0C0 koron do bardzo dobrze 
się rentującego większego przedsiębiorstwa prze- 
mysłowego (typograficznego), Osoba przystępu- 
jąca do spółki, może zająć się prowadzeniem 
ksiąg haudlowych i kasy — za stosownem wy- 
nagrodz niem. 6565 5 5 
Zgłoszenia pod adresem: „K. W. 500“ 
posto restante Efralców, tylko okaziciełowi 
kwita inserutowego „N. Reformy“ Nr 6366. 


Wykermy miód 


deserowy, kuracyjny, lipcowy rarytas miodobo- 


la 


Stan. Sadowińskiego w Podgórzu, ulica Rz, | ae i zró ih Lo 
Kalwaryjska 74—76. SABÓ: ip WAZA alk Ro 


Biurko mahoniowe 


„Empire“ antyk, z złoconemi bronzani, 


p 


r0szę przejrzeć 


———— 


Największy wybór przyrzą- 53 
dów dla palaczy znaleść | chemikadra Juliusza Franzosa, aptekarza w Tar- 
można w mym katalogu. | nopolu. Cena flakonu 80 hal. — 10 flakonów |ę 
Wysyłka za zaliczką lub|8 koron. nie licząc opakowania i franko, Ty- 


wspaniałe, zamykane żaluzyą, tudzież 
stolik do kart „Biedermayer“, doskona- 
le utrzymane, do sprzedania. Wiadotność 


Rynek i 34, Talag EnF. u stróża. 
Do wmhoroomii 


i haftowania maszynowo i ręcznie, aplikowanie, 
oraz siutasiem, sznurkiem i innemi ściegami, 


przyjmuje Zakład haftów Ignacego i 
Gwiinbauma, Dietleowska 67. 636455 || 


Na reumatyzm 
gościec, postrzał (ischias) i łamania poleca się 
usśmierzające nacicranie, od wielu lat ogromnie 
rozpowszechnione, przez wielu lekarzy ordyno- 

wane i przez znakomitości uznano 
Linimenium Gauliheriae compositum 
z prawnie zarejestr. marką ochronną 


NEM w o 


siące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. 
Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. — 


21 53 0 


pes | 


w razie potrzeoy przedmiotów użytkowychi na 
polarki wszelkiego rodzaju mój oblicio ilustro- 
wany katalog główny z 3000 odbitek, który 
na ządanie wyśle się natychmiast za darmo, 
opłacony. C. i k. nadworny dostawca Hanns 
Eeurad, w Brùx Nr 328 (Czechy). 5802 8 13 


Kor. G 


tytułam głównych wygranych w 
ciągnieniach 
13 na rok 13 


Najbliższe trzy ciągnienia już dnia 
2 i 15 listopada 1909 r. 


Austr. kredyt. 105 ziemski 
kupon gry emisyi z r. 1880. 
| -Wioski ios czerwonego krzyża 
sorbski państw. los (tytoniowy). 


Les Josziv (Dobrego Serca) 

Wszystkie 4 losy razem gotówką około 

w e 147 B lub na 

31 pat miesięcznych po 4'50 R. 
Kazdy z cryg. losów musi być wyciągnięty, 

h „ Natychmiastowe, wyłączne prawo gry 

juž po ułożeniu pierwszej raty ua prawne 

potwierdzenie knpna. — Zamówienia prze- | 

kazem pocztowym. 6852 5 5 | 

Wicdcdski dcom wymiany 

Rskert Bekler, Wiedeń 1V., 

Jlanptstrasse 20 (tylko „Paułanerhof*), 


mię” T zj ję ZJ% z $ 
E A PPWSZ L. 


{| inseratowego. 


Skład mebli i wyrobów tapicerskich 
w Kratrowie, ul. Wiślna L 3. 


na łepszym papierze Kor. 20. W 


Artura Górskiego. 6 tomów Kor. 


półskórkowej oprawie Kor. 40. 


Piątek 29 Października 1909. 


h 


= 


tapicer p. Alfons Wawrzecki, 
821 143 0 


poleca 


JULIUSZA SŁOWACKIEGO PISMA 


Zbiór utworów wydanych za życia i po Śmierci poety, w układzie 


15, w oprawie Kor. 20. Wydanie 
oprawie Kor. 30. Toż w ozdobnej 
6293 5 12 


l 
Księgarnia G. Gebethuerai Sp. w Krakowie 


Do mabycia we wszystkich księgarniach. 


miejsca do haftu i 
szycia, w domu pry- 


poszukuję watuym. Zgłoszenia 


pod 204 poste rest. lxraków. 6074 4 5 


kadna Wila 


z ogrodem, stajnią, wozowną. dobrze budowa- 
na. nie wilgotna, ze ślicznym widokiem na 
Wawel i Wisłę, oddalona 10 min. piechotą od 
gł. rynku. jest pod bardzo przystępuemi wa 
runkami, z powodu wyjazdu do wydzierżawie 
nia. Bliższa wiadomość w Zakładzie Zoologi- 
cznym (A. Misiołka) Kraków, ul. Sławkowska 
16 naprz. Grand Hotelu. 6901 4 4 


Słuchacz II KL farmec 


poszukuje stałej posady w aptece od 1 listopada. 
Zgłoszenia: Osiowski, Wadowice. 6914 4 4 


POKOJE 
dia dzieci, gabinety męskie, salony. sy- 


pialnie, jadalnie, według projektów ar- 
chitektów i artystów malarzy. 


JÖZEF SPERLING 


Kraków, ui, Dunajewskiego 1, 7 (Podwale 14), 
bardzo dobrze prosperu- 


462 1 0 
Fensyonał jący zaraz do odstąpienia. 
Wiadomość w biurze ogłoszeń Karme- 


licka 1 15. 5756 20 20 


Lekoyj gry cytrowej 
początkowej, średniej, oraz koncertowej, 
udziela Franciszek Miachowski, egzam. 
nauczyciel (uczeń Kodata, prof. i kom- 


||pozytora w Wiedniu), Kraków, ulica 


Szewska I. 5, I p. 


Chiana zamioinewog 


w wieku 14 lat i odpowiedniem uzdol- 
nieniem, przyjmie na praktykę Włady- 
sław Czarnek, handel towarów kolon., 
Kraków, ul. Długa 4. 6953 2 5 


gamie do nabycia 


samowar miedziany na herbatę w restuuracyi 
A. Scherera, Pawia 6 u952 3 3 


be sprzedamia 
prealmość 


przy ui. Wielopole I. or. 20, składająca się z 
kamienicy I p. (10 okien front.) z prawem u- 
wolnienta od podatków na lat 18 w razie prze- 
budowy, oraz ogrodu froniowego do nl. Dietlo- 
wskiej (3 do 4 parcel budowlanych). Wiadomość 


6934 2 3 


ulica Biskupia 1. 14, I p., między 3 a 4 po poł. || 


6361 35 


Z povedu nagiego wyinzdu 


meble pokojowe i kuchenne b. tanio dolĘ 


sprzedania zaraz. Ulica Michałowskiego 
L 1, I piętro, od 1—6. 6962 2 u 


Tanie pokoje 


umeblowane z opałem i obsługą, dla stndentck |$ 
i słuchaczek wyższych kursów. Starowiślna 15, | [3 


pokój na jedną osobę 37 koron, 

pokój na dwie osoby po 20 kuoron każda, 

pokój na trzy osoby po 18 koron każda, 
6967 2 4 


A- 
książek polskich z dziedziny filozofii i psycho- 
logii, padagogiki 1 dydaktyki, językoznawstwa, 
historyi, krytyki i teoryi literatury, sztnk pla- 
stycznych i muzyki za nadesłaniem 30 h w 


znaczkach pocztowych. Księgarnia Polska B. Po- 
łonieckiego we Łwewie. 6007 10 10 


Dzielny agoni 


podróżujący cały rok po Galicyi, mający 
juź jedno zastępstwo z działu tow. miesz., 
może otrzymać od I stycznia 1910 za- 
stępstwo dobrze wprowadzonej fabryki 
past, dające wysoki dochód. Oierty z re- 


ferencyami pod „Fabryka past“ poste 


Uttzejny lokal frontowy 


z przyległą salą do wynajęcia od 
l-go stycznia 1910. 
Wiadomość: J. Kempler, Kraków, 
Kioryańska 23. 6957 3 5 


| NA A 
daj Totok 


Studya o strukturze duszy kulturalnej. Napisał 
Stanisław Brzozowski. Cena 7 K, w oprawie 
8 K. Nakład ksicrarni Polskiej B. Połonieckie- 
go we Lwowie. 6775 9 19 

z uniwerzyteckiem wy- 


AAA! 

Birhaltec-Kotesponkani kształceniem. prakty- 
ką handlowa i odbytą służbą wojskową. przyj- 
mio zaraz jakiekolwiek zajęcie. Pośrcdnikoni 
stosowne wynagrodzenie. Zgłoszenia: „l. $. 200“ 
poste restante Lwów. 30 4 4 


I. 2668. 7016 1 3 


Ggioszenie. 


Dnia 21 listopada 1909 r. o go- 
dzinie 4-tej po południu odbędzie się 
w biurze Wydziału powiatowego w Ży- 
weu, licytacya na wydzierżawienie na 
lat 3, począwszy od roku 1910, 3 sta- 
cy) mytniczych na drogach powiatowych 
t. j. na stacyi w Sporyszu, Korbielowie 
i Zadzielu. 

Cena wywołania w Sporyszu rocznie 
1200 koron. 

Cena wywołania w Korbielowie ro- 
cznie 3900 koron. 

Cena wywołania w Zadzielu rocznie 
1617 koron. 

Warunki licytacyjne przeglądnąć mo- 
ma, w biurze Wydziału powiatowego 
w Żywcu w godzinach urzędowych. 

. Z Wydziału powiatowego. 
W Żywcu, d. 19 października 1909. 
Prczes 
Dr Edm. Udziela. 


Fonogialy I Gramofony 


i funkcyonujące bez zarzutu poleca 
po najniższych cenach fabrycznych 


HANNS KONRAD 


e. k. nadw. dostawca 
Brux, Nr. 3587 (Czechy) 
A Fonografy z 2 walcami 9 K. Gra- 
| mofon z 2 kawałkami myzycznemi 
| 22 K. Zażądać megu obficie ilu- 
stroewanego giównego katalogu z 
M 2000 odbitek za darmo, opłatnie. 
| Wysyłka za zaliczką. Niema ryzy- 
ka! Wymiana dozwolona. 577378 


Łatwo spamiętać!! 


4 litery i 4 słowa 


xW. F. G. G. == 


czyli 


Wódka francuska „Olładydła!” 


Gogeli, aptekarza w Kołomyi. 
Znakomitej dobroci wyrób krajowy. W aptekach 
i drogeryach na składzie, Już niema potrzeby 

obeych wyrobów. 

Cena 70—420—200 hal. 

Wo Lwowie skfad hurtowny u Mikolascha i Ski. 
Apteka Dra Picpes Doratyńskiego, plac Bernar- 
dyńskii — W Krakowie w aptece K. Wisznie- 
wskiego, Jahra i Mikuckiego. 6366 15 20 


restante Kraków, za okazaniem kwitu | E% 


tylko dobrze u kupców 
rellektunci mają 
6964 2 3 


wprowadzeni 
wszeństwo. 


Korzystne zastępstwo 


dla kupców, restauratorów, właścicieli 


kolektnr, trafikantów, wogóle dla wszyst- |$ Š 
f| kich, którzy jakiś interes posiadają do |g 
Zgłoszenia pod 0. R. 12. | 


odstąpienia. 
poste rest. Berno (Morawy). 


osag zadak sobie (MON 


6942 3 4 


| iw razio potrzeby przedmiotów użytkowych i na |% 
4 | podarki okolicznościowe wszelkiego rodzaju przej- 


rzeć mój główny katalog z 3000 odbitek, któ- 
ry na żądanie wysyła się za darmo, opłacony, 
a oszczędzi się przy zamówieniu wielo pienię- 
dzy. 0. i k. nadworny dostawca Manus Hon- 
rad, Briix Nr 339 (Czechy). 5813 10 18 


pier- 


Dra Oeikera premie 1908. 
Kto do 10 grudnia b. r. prześle do 
j Dra Oetkera, Baden-Wiedeń, najwię- 
| cej pustych torebek, względnie pu- 
dełek 1) z cukru waniliowego Dra 
Uetkera no i2 h, 2) z proszku pudyn- 
gowego Dra Qetkera po 12 h, otrzyma 
tuzin ciężkich srebrnych łyżeczełe do 
kawy w piękiem ¿tui (wartość oko- 
ło 60 koron). Kto drugi z kolei na- 
| deśle najwięcej, otrzyma "/, tuzina, 
# następnie po '/« tuzina, dalsi po sre- 
=] brnej łyżce; musi jednak być nade- 
Se słanych najmniej 25 opakowań. 
| Przepisy do cukru walinowego i 
» proszku pudyngowego Dra Oetkera 
| za darmo w handlach lub wprost od 


Dra Getkera 
BRańon-=Wiedcń. 
(Główna siedziba Bielefell w W.) 


0, | 


Rządca drukarni LL K Górski. 


